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Prasa francuska o Polsce
PARYŻ. 28. .10. (Patfc Pobyt mhu.slra spraw woj­

skowych gen. Sikorskiego wc Francji. powoduje żywe 
zainteresowanie się opinji publicznej sprawami pol­
skimi. Codziennie prasa francuska zamieszcza odgłosy 
lego pobylu. .Między innymi Tem ps' zamieścił dłuż­
szy artykuł naczelny pod U u dcm ..Wysiłek Polski . 
„Temps'' stwierdza istnienie wysiłków we w i.‘kich 
dziedzinach w celu osiągnięcia konsolidacji państwa, 
Francja /łączona licznymi węzłami z Polską, odczuwa 
z tego powodu wielką radość kolska silna i świadoma 
swych inlcresów stanoe. i podstawowy warunek utrzy­
mania pokoju w Europie. „Temps" oświadcza, że wo­
bec tego, iż Polska położona jest pomiędzy Niemcami 
dyszącymi nienawiścią i przejętymi pychą, -u Rosją 
rewolucyjną, rząd polski obowiązany jest do większej 
baczności i czujności niż każdy inny naród.

B9«ia rsciniLO urodzin fu w . u i u ^ m s K  :go.
WARSZAWA, 28. 10 Ul. wł. A Dzisiaj, jako w 89 

loez.nieę urodzin sen. Iow. Limanowskiego szereg dele­
gacji i różnych organizacji robotniczych składał ży­
czenia sędziwemu senjorowi socjalizmu polskiego. Sen 
Iow. Limanowski otrzymał ponad luO depesz z wyra­
zami czci i przywiązania z. wszystkich stron kraju.

Sraniu? o pczyczKe zagraniczna.
WARSZa M a , 28. 10. (tel. wł.). W tych dniach vy- 

jedzie do l.ondynu i New Yorku kilku finansistów 
'polskich celem nawiązania rokowań o uzyskanie po­
życzki zagranicznej.

—K J H
Nowa Katastrofa loinicia

W ARSZAW A. 28. października. (A. W.) 
W  Biedrusku pod Poznaniem spadł z w ysoko­
ści 40 m etrów  anarat lotniczy sysTcmni „B ri­
stol44, przy cz cm zginęli piiot kapral Zmuda i 
por. obserw ato r YAayua

Uia majątku p zcszcof na Judaizm.
W ARSZAW A. 28.' października. (A. W.) 

27. b  m. Eustachy Mielniczuk, rodem z Ki- 
Ijowa, poddał się obrzędow i przejścia na ju d a ­
izm N eofita po kilkudniowe; kuracji zantu-e 
rza  ożenić się z córką * jednego z bogatszych 
kupców żydowskich w W arszaw ie. P rzed  m ie­
szkaniem  rabm a, k tó ry  dokonywał obr/ędui, ze­
b ra ł się olbrzym i tłum  żydów.

Utalkl byków w Budapeszcie
W IEDEŃ. 28. października. (A. W .) Z Bu­

dapesztu  donoszą, że tam tejsze w alk- byków 
zak o ń czy ły  się olbrzymim deficytem w wy­
sokości 1 i DÓł md. lirów, im presarjo  włoski, 
k tó r y  finansował to  przedsięb iorstw o u^aaje się 
obecnie w raz z to rreadoram i do Egiptu.

U z n a n i e  s o w  e t o  w przez F r a n c j ę ,
PARYŻ, 28. fO. (Pat). „Temps dowiaduje się. żc cję została już wysłana do Moskwę' i że dziś spodzie- 

dejpesza o dznaniu da m ie rządu eowięiów przez Fran |w ana jest z Moskwy odpowiedź.
. .  'awatsar:. jbski

Z  T a r g ó w  W s c h o d n i c h .
Z E G A R M I S T R Z G W S K i 

P R Z F .W Y S L  A R T Y S T Y C Z N Y  
N A  T A R G f CH W S C h O D N iC H .

Główną sensacją i atrakcją tego­
rocznych Targów Wschodnich był je­
den z ekspon;uów znanej i renomowa­
nej firmy zegarK ’’* izowskiej Marjan 
Oajewsfci (Lwów, Akademicka). W pa­
wilonie TX. p. D a j e w s k i  wystawił 
wszelkiego rodzaju zegarki ■ i zegary, a 
więc kieszonkowe, branzołetkowe, wa­
hadłowej i b a d z ' k t, chronometry, a 
wszystkie tylko wyrobu pierwszorzę­
dnych firm szwajcarskich. Glon jednak 
tego wszystkiego tworzył ogólnie podzi­
wiany wielki zegar, Który jest dokła­
dną kopią wieży znajdującej się w Lu­
blinie, a pochodzącej jeszcze z wieku 
XIY., z czasów króla Stanisława. Ze­
gar ten został z precyzyjną dokładno­
ścią wykonany, w przeciągu zaledwie 
3 miesięcy we własnej pracowui p. 
Dajewskiego, a jak mieszkańcy Lublina 
stwietdzaią, niezem się nie różnij od 
swego pierwowzoru, który wykonawca 
poznał dokładnie, podczas swojej słu 
żby wojskowej w r. 1917. Tarcza wie­
żowa bijąca kwadranse i godziny po­
łączona jest z mechanizmem muzycz­
nym, wygrywającym eo godzinę auto­
matycznie arje z onery „Ilalkaa, a więc 
mazurka „...l ty mu wie-zysz...44 „Szu­
mią jodły na gór szczycie14. Ponadto 
pieśni narodowe: „Pomoc dąjcie mi ro 
dacy“, Z dyment pożarów44, „Tysiąc 
walecznych “ i „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła41.

Nadzwyczajny ten okaz artystycz­
nego przemysłu zegai mistrzowskiego no­
sić będzie daleko poza granice Polski 
sławę wykonawcy p. Dajewskiego i artyzm 
naszego rodzimego przemysłu
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D t k n i y w n a  w a l k a  w y b m z a  a n g i e l s K i e i  P a f j i  P r a c y .
Manifest uiynorczy Partfi Pracy Co mbwi nurzuazja 1

W szystkie trzy  wielkie stronnictwa wyda­
ły progr amowe manifesty wyborcze. M anifest 
Part ii pracy stw ierdza — jzgodnie z praw dą — 
sukcesy rządu w polityce zagranicznej, wyiicza 
wszystko, co rząd zdziałał w dziedzinie poli­
tyki w ew nętrznej: budowa mieszkań, obniżenie 
pouatków  konsuincyjnych, podnoszenie stanu 
szkolnictwa, polityka agrarna i plany na b liż­
szą przyszłość, jak uspołecznienie kopalń i 
kolei, rozbudow a ochrony lokatorów, reforma 
opieki ndd ubogimy ustaw owe zwalczanie t r u ­
stów , a konszy wyznaniem socjalizmu, dó k tó ­
rego zmierzać trzeba stopniowo i rozważnie.

Silniejsz i w tome jest odezwa Z w. zaw o­
dowych, k tó ra  z satysfakc ą w ita sojusz p rze­
ciwników, ] onieważ obecnie już nic potrzeba 
tracić czasu, aby „w ykazać robotnikom, że li­
beralizm i konserwatyzm są tylko dwiema g a ­
łęziami tego  samego p o rząd k u  społecznego, 
k tó ry  jest na to, aby zachować przywileje bo- 
gatyco, a na wieki utrw alić .niedolę bjedtiych". 
Odezwa wzywa robotników, aby do"' tparla • 
m entu wysłali „siiniejszą załogę*' i kończy się 
trą b o m  zwrotem , że nadchodzące rozstrzygn ij 
cie — to nie zw ykle wybory.- lafle że olvom- 
pierwszego ządu Indowego jest „konstytucyj 
ną reb-ełją"..

Ta sama myśl popiwia się w manifeście 
J. L. P (niezależnej partji pracy).

P rzed ••okiem położyli w yborcy kres za­
sadzie, że polityka jest „p ryw atną przyjem no­
ścią" człowieka bogatego. Teraz chodzi o o- 

bjonę rządu, k tó ry  y/edew iszystkiem  do­
w iódł, że pdnować po trafi: „P iecz  z rękam i 
od’ rządu  Indu!" Po za tein jednak odezwa s ta ­
wia dalsze cele, głosząc:

„Cywilizacja, k tó ra  przez cud wiedzy mo­
że w  pizeciągu kilku sekund połączyć kon ty­
nenty, odmawia większości swych obywatel, 
prawa produkow ania artykułów  żywności i o- 
ozieży dla siebie i swych ziomków. Dziecko, 
urodzone w zakątku, skazane jest na nędzę 
swych rodziców, inne dziecko Urodziło się,, 
aby dziedziczyć bogactw  i. Dzjeci nie mogą so ­
bie wybie.rać losu, ale juy, wyborcy, m o ż e m y  
zmienić porządek, który  dopuszcza takie w ła ­
danie losu".

RUDOLF GOLDSCHE1D.

Regulowanie urodzin i ekonomia 
ludnościowa.

Dokończenie).
Regulowaniem uroozin, bę Izie musiała za­

jąć się w przyszłości opiekła społeczna. W tej 
dziedzinie niezbędne są społecznie reform y a 
nie brutalne, obce rzeczywistości ustawy k a r ­
ne. Byłoby bezqelowc;m i błętlhem sta rać  się o 
zmianę omawianego parag rafu . Zmiana b y ła­
by  tylko wówczas usprawiedliwiona, gdyby o- 
słiawiony p a rag ra f m iał służyć za osnowę lub 
też  tylko za ram y dla p raw a  nowego A tak 
być nie może. Nic nie śmie zostać z (przeklętego 
dluehaz k tó rego  utw orzony zosta ł 144 p. Musi 
zostać wymazany z księgi praw , by zrobić 
miejsce ustawom nowym, odpowiadającymi dzi­
siejszej ludzkiej myśli.

Naczelnem wskazaniem musi być: m acie­
rzyństw o mUsi być pozostaw ione wolnej, in­
dywidualnej woli, co najmniej tak  długo jak 
długo społeczeństwo nie rozporządza lub też 
nie chce stw orzyć środków , k tó reby  każdej k o ­
biecie zapewniły beztroskie iimicierzyństwoiPa 
na wypadek nędzy w ystarczające wychowanie 
zdrowych dzieci.

Społeczeństwo musi wiedzieć, czego chce. 
Jeżeli chce potom stw a nie może ciężarów tego  
składać na barki jednostek.

Gdyby naw et p rzy rost ludności był celem 
słusznym , nie osiągnie się go paragrafam i, jak 
długo w arunki społeczno- gospodarcze nie o d ­
powiedzą temu. Tylko zniesienie przymusu m a­
cior iyństw.a może dać możliwość stw orzenia 
radiości mac.erzyńskiej. 1 to tak pod wzglę­
dem indywidualnym ;jiak i społecznym. Dopie­
ro w tedy pozna społeczeństw o różnice po -

Tym humanitarnym hasłom przeciw staw ia 
burżuazja o wiele węższe, m niejsze, ale ze 
względu na umysłowość angielskich w yborców  
silniej działające argum ent) Anglja potrzebuje 
solidnego" rządu  — głoszą konserw atyści — 

a takim  tnuże być tylko rząd konserwatywny. 
C ytu ją  cyf r )  dotyczące stanu bezrobocia, aby 
wykazać, że w tej najważniejszej spraw ie rżąc1 
robotniczy ,,ni,c uje -jrobił" ; w rzeczywistość* 
liczba bezrobotnych, k tó ra  poczęła silnie się 
zmniejszać, w ostatnich czasach znowu się nie­
znacznie podniosła. Opow jadaja, że ci „prze­
klęci internacjonaliści'' z Partjj pracy, którzy 
pom agają każdemu innemu krajowi, tylko nie 
swojemu) chcieli dumę narodu, b ry ty jską  flo­
tę , wydać Lidze N arodów ; że chcieli wydać 
A.iglję bolszewikom i w dodatku podarować 
i!m wiclomjljonową pożyczkę. PrzedeW szyst- 
kiem  jednak zar zucają rządowi, że ulega bez­
względnie dyktatow i „radykalnych elem entów" 
a na dowód przytaczają sprawę zastanowiono- 
go śledztwa przeciw komunistycznemu dzien- 
nik a '-zowi, Caimpbelłowi.

Ossay f prasa
Po raz pierw szy w histoiji swojej w ystę­

puje angielska P a itja  pracy w roli partj; rz ą ­
dowe , k tó ra  się musi bronić, podczas gdy  inni 
na-n-adają. Dla obrony swiej ma ona poza rze­
czowymi rezultatam i swej działalności iakż;- 
wybitne osobistości: wspiera ją popularność
Mac Donalda, polityczny dowcu W heatlaya, 
p roletarjacka p rosto ta  i energja Siuneya \X'cbb 
sa, powaga Snowdena i Treyelyana — a po za 
tymi stoją wielotysięczne -zesze nieznanych, 
a pełnych entuzjazmu. Po stronie przeciwnej 
konserw atyści mają swego przewódcę w Bald- 
wmie, człowjeku przeciętnym , który  oddzmly- 
wa nie wieli':ością, ale spokojem, na czele libc 
ra łów  stoią AsqUith i Lloyd G eorge, zawsze 
jeszcze najlepsi mówcy kraju. A do swego 
rozpozrąuzenia posiadają oni ogrom ną p o tę ­
gę " — buiżulazyjuą prasę, k tó ra  w wielom ilio­
nowych swych wydaniach pow tarza ich mowy.

Wybory I zakłady.
W Anglji, gdzie tylko toczą sję jakieś za­

pasy, tam  muszą być zak ład y  i lot e r ja. Wfelkje 
pism a w odezwach do prenum eratorów  o g ła ­
szają, ; e ten, k to  przepowie praw dziw y re/u l 
dat w yborów , otrzym a dożywotuną rentę, wy- 
noszącą tygodniow o od 3 do 5 fu n tó w ; po­
nadto w piśmie będzie umieszczona jego fo to ­
grafia  i interwiew z nim odbyty. To samo 
(z w yjątkiem  len ty) odnosi się do sprzedawcy 
gazet, U k tórego  jest on zaabonowany.

A w yborcy w dniu 29. bm. rozstrzygną, 
kto w ygrał zakład i wybory.

Stan tfiĘZtó^inicfwa we h m m z  
wymaga poprawy

W ARSZa WA. 27. paźdżieirnika. — (Pat.) 
W dniu* 21. b m. powrófdł z podróży mspek 
cyjtiej po M ałopolsce wschodniej dyrek tor de­
partam entu1 karnego m inisterstw a spraw iedli­
wości p. Lir* Głowacki. Podróż  jego m iała na 
celu zbadanie stanu więziennictwa w e Lwo­
wie i innych miastach okręgu  apelacyjnego 
lwowskiego. Ponieważ stan więziennictwa w 
Małopolsce posiada Wiele brakow i i Wyrtnaga s a ­
nacji, przeto odbyła s.ę we Lwowie z uaziałem  
sądownictwa' i p ro k u ra tu ry  narada, mająca na 
celu1 obmyślenie środkow  radykalnej popraw y 
warunków.

między jakością a ilością potom stw a, nauczy; 
się oszczędzać i m ądrze zarządzać swym k a ­
p ita łem  organicznym. Brutalny przym us macye- 
rzyństw n jest naturalnym  objawem tow arzyszą, 
cym ow ej produkcji ludzkiej en masse uw aża­
nej do tej p o ry  za rzecz zrozum iałą.

Tworzenie hfdzi zdatnych społeczeństw u 
odbywać się może doskonale bez przymUsu 
praw nego wobec m a tk i ; nie trzeba  opieki p ło ­
du p rzed  m atką, gdyż w linji interesów* i do-, 
brej woli n u tk i  leżeć będzie opieką nad niem 
W ystarczy zupełnie, społeczeństw a staranie się 
o to„ By uchronić m atk i przed poradą nie­
powołanych jeżen nie życzą sobie azieci.

Wzglądy jakoby w razie wolności przerw a­
nia ciąży o tw arło  sję wszędzie pole dla lek ­
komyślności, nie jest słuszny. Przedew szyst- 
kiem  procent lekkomyślnych jest bardzo  m ały, 
powtóne środki chroniące przed ciążą, której 
sobie nikt nie życzy w ydatniejsze i bardziej ce­
lowe będą, uiż dzisiaj. Nie będzie mowy o o- 
drronie płodu przed m atką, matki przed o j­
cem. Ojciec natom iast nie będzie miał przyczy­
ny uchylać się od swego ojcostw a, gdy  społe­
czeństwo zajmie się dzieckiem’ i da mu tę fi­
zyczną i intelektualną opiekę, o jakiej dziś W 
zgniłym  do korzenia u stro ju  kapitalistycznym 
ani m arzyć me można. — W szelkie połow i­
czne wnioski i plany usiłujące zmienić ów  pa­
rag raf m ijają się z petem. Jedna rzecz jest ja­
sna. P arag raf ów musi zniknąć, matce musi 
się zapewnić p< zedew szystkiem  hygiemczną o. 
p iekę na nauce opartą  i Wziąć ją w ochronę 
p rzed  drakonskienu, kości dnem i i zacofane mi 
ustaw am i karnemi.

Kwest ja ta, nie srnie -stać się kamieniem, 
k tó rym  różne stronnictwa wzajemnie obrzucać 
się będą. Kwest ja powyższa może być za ła ­
twiona tylko pod socjalnym i naukowym ka 
tern patrzenia

Endecy w Goranie faszystów polskich.
WARSZAWA, 28. 10. (AWj. Na wtorkowem posie­

dzeniu połąezonydi komisji wojs-kowej i administra­
cyjnej toczyły się obrady nad sprawa oi ganizae/j ta.- 
njfch. W referacie swym poseł Kozicki stwie-rdził że 
organizacja PPP. nie przedstawiała dla państwa żadne 
go iniebezpieczeńslwk' i wie gńoziia żadnym przewrotem

Abdykacfa prezydenta Chin V
W IEDEŃ. 27. października. (A W .)  N ad*

szły tu 1 pogłoski, o abdykacji prezydeuta Rze­
czypospolitej chińskiej. Tutejsze poselstw1!* 
chińskie nje o trzym ało dotychczas potwierdzę* 
ni a tei wiadomości.

O gół sytego, bez trosk  prosperu jącego  
społeczeństwa nie wie, jaka jest odw rotna s tro  
nia tego medalu. Nic wie -  bo ci, k tó rzy in  
go pouiczyć m ogli, nie (dierą, i me tmogą ize ,sw vch 
wiadomości robić uży tku  — jaką jest ilość sa ­
m obójstw  kobiet z ciążą początkow ą, nie wie, 
Jaka ilość śm iertelnych zakażeń wywołanych 
Zabiegam ', Urągającymi wszelkim zasadom na­
uki i hygjeny. Czy zastanawia się k ędy spo 
łeiczeństwo h iP Ż uaz 'jne  w osobie swych sę ­
dziów i prawodawców, jaką przyczynę m ają 
owe tak  częste podrzucenia i jm órderstw a dzie­
ci przez m atk i ? Czem jest ,sęd'zja ska/Wjacy 
młodh dziewczynę- m atkę na dwa lata w ię­
zienia ? To społeczeństwo kapitalistyczne, kto 
re z nadwartości, wyciśniętych kosztem  krwi 
ii potu św jata robotniczego, zdobyw a się na 
założenie tu  i ówdzie domów sierocych de 
praw ujących i ogłupiających dzieci proletar 
jatu . Lwią część owego w ym uszonego po - 
tom stw a pochłania Ulica i rynsztok , by za lati 
kilkanaście znów mocować s jf  z truciem życia 
i zdychać w  więzieniach.

Już dziś nie znajdzie się proletariusz ta k  
naiwny, k tó ry  bez liku i zastanowieUja sitę 
płodz.ć* będzie najczęściej rachityczne i g ru ­
źlicze dzieci, ,.ak każe kościół i prawo, abv 
tylko j!ak najwięcej rąk cło pracy się w yciągało 
by  w każdćj chwili znalazły sję tysiące, k tóre 
ginąc będą w źle ubezpieczonych sztolniach, 
i w w drsztat^ch.

W  iiowem sjpoieczeństwie do g łosu  przyjść 
wmien 1eka*z- społecznik, którf" będzie miał 
możność leczyć tnetylko skutki, ale i p rzy ­
czyny chorób. Zniknie wówczas nliegodhy le­
karza konflikt, k tó ry  mu w ybierać każe po­
m iędzy obowiązkiem ludzkości wobec matki a 
obrazą nierozumnego prawa.
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Córka Na
w  g ł ó w n e j  r o S i MARA.

Dziś pramiera w AFOILO
Wesołe s romantyczne u u y - 
lo a j młodego d zie w c zę ta

Świąiynla nauki, «y podwórku cndicKie.
Z k ó ł m łodzieży akademickiej o trzym uje, 

m y następujące pismo*
ć-ómfk. który pracuj® w lopalni węgla. r>  

bo nik prz} machinie slojąey. ponlugac.z w przed­
siębiorstwie sprzedaży m ity  — każdy z nich nie­
uwagą jswoją może wywołać wielkie nieszczęście.
Industrjal izm zaś mnoży wciąż liczbę takich po- | Stftaimach

nie peaagogów , z drugiej strony dla u trzym a­
nia się na swej posadzie, poddają się tem u k u r­
sowi, k tó ry  idzie ze strony M inisterstw a Ośw , 
opanowanego w  zupełności przez W ydział W y­
znań Religijnych, a k tórego  p r eprowacizenpa 
w gimnazjach dopilnowują .d y rek to rzy "  w

sU' runko w. A zawsze i wszędzie zarówno robolnik. 
jak i przedsiębiorca rozumieją dobrze, że do na­
leż' tego iw\ wiązywania się z obow ią.cków potrzebną 
jesi chociaż ieiemc,n arna znajomość sit w oblicz.u 
których człowiek p.acuje. Nic względdmi huniaui-

Dla brakli miejscu, stosunkami w g i m n a ­
zjach zamienny się innym razem.

Spraw ą dnia są stosunki, panujące na uni­
w ersytetach. Poziom naukowy na tychże z 
każdym  rokiem upacfa, co uwydatnia S;ę w

tarnymi. jeno najpospolitszymi utylitarnymi należy | nieznacznej ilość1 prac naukowych, jakie tlka- 
rhuraczyć 'gor.n.ość przedsiębiorstw o zakładanie j żują się na półkach  księgarskich W yezerpa- 
nuszych szkól technicznych, któryby wypuszczały 
w świat dostatecznie, iio n y  zastęp oficjalistów niż­
szego rzędu, obeznanych z właściwościami tech 
ai.znun i pdpowiedniej gałęzi przemysłu. W końcu
działa i len czynnik, że już niezależnie od odpo- 
w icdi-tainości, pożyteczną jest pomiędzy pracowni­
kami najomość jakaś przedmiotu; tego wymaga 
zfozonosć przyrządów i machin, procederów i 
i metod. Przedsiębiorca amerykański, który ruute- 
wszysiko tym się odznacza, ii uobrz* umie liczyć 
popiera igorliwde rozwój wszelkich Urządzeń kszlał 
cących, bo świadom jest znaczenia pomocni­
ków i pracowników. przy Których pomocy' zdoła 
rozszerzyć rynek dla zbytu towarów swoich.
Pi-of. Ludwik Krzywicki — 1913. Diogi oświaty. 
P ęd  do ośw iaty, k tó ry  cechuje klasę ro- 

boiniczą, w ykorzystu je  kapita ł w ten sposób, 
Że m iast udostępnić w,edzę w jmawtlziwem te ­
go  słow a znaczeniu^, daje. su ro g a t, ty lko w tej

| na w ykładzie w  instytucji oświatowej wygło- 
, szonym, by praw da naukow a nie skalała uczuć 
! religijnych społeczeństwa. Do tego  meiylko 
' po trzeba  kandydatów , trzeba  aby oni wys?tę 
powali w czy jtm ś iiujemu, by mogli kogoś re ­
prezentować

Tę dobraną elitę zatrzym uje się u źródła 
wiedzy, a będzie to możliwe ty lko  w tedy, gdy 
wysokie taksy nie pozwolą synom robotników 
i chłopów biednych zapasać się na uniwersytet.

Czy* tak , czy inaczej będzie załatw iona 
spraw a taksy  uniwersyteckiej-, to  jednak tngdy 
nie da się zupełnie odsunąć syńów robotnika 
czy chłopa od o łta rza  wiedzy, żywiołowy ped  
do ośw iaty, k tó ry  w ruchu klasowym zawsze 
z radością konstatujem y, pokona wszystkie t r u ­
dności. Świat robotniczy musi jednak należycie 
zdawać sobie spraw ę z niebezpieczeństw jakie 
g rożą  niejednej słabszej jednostce, k tó ra  cod- 
dana jest przez długie lata wpływom  pedago­
gów , k tó rzy  z rń-dicznemi w y j ą t k a m i ,  w rogo 
usposobieni dó ruchu robotniczego, nie rzadko 
chlubić się m ogą owocami swej pracy . Niejeden 
robotnik cięŻKO przeżyw ał, gdy  wydział syna, 
któ'-y zuobywszy sobie zasób wiedzy, n iż , wał 
go w walce z ruchem robotniczym. Co gorsza 
często spotykam y się z takimj, k tórzy wola 
chwilowo się zam askow ać, by nie zepsuć so ­
bie swej reputacji dla uzyskania stypendjum

nic profesorów podczas wojny, k tó re  u trw a­
liło się już w czasach pokojow ych, uw ydatnia 
się także  i w tern, że nie rzadkie są wypadki, 
kiedy profesor wykładu zgłoszonego, w c iąg u ’ 
roku szkoln. nie w yczerpaw szy p rzed  egzami- i czy posady i /- tego pow odu  uchylają się od
nem doradza słuchaczom przeczytanie piw nych 
dzieł, lub co gor sza są  w ypadki, gdzje wykład 
przez cały rok jeuyme ogłoszony bądź z po­
wodu częstych zasłabnięć profesorów , p iasto ­
wania m andatów  poselskich, bądź dla w yjazdu 
tychże na stitd ja zagranicę W braku  zastępcy 
nie odbyw a się, a słuchacze nie m ogą zdawać, 
bo nie m ają wysłuchanego przedm iotu.

Sem m arja, na który  eh słuchacz ma się 
przygotow yw ać do samodzielnej pracy, s k ła ­
d ają  się z dwóch posiedzeń: na pierwszem 
piofesor każe zgłaszać — rodow ody i rzuca 
pew ne zagadnienie do rozw ażania w domu, 
treścią  drugiego jesi ważne zagadnienie, dla-

dozie, k tó rab y  z jednej strony dała mu pra- czego sluchac zgłasza się na semlnarj mi, cial- 
k tyczne korzyści, z drugiej strony >byt n;e u -:sze  nie odbyw ają się, bo p rofesor zajęty — 
świądórniła mas, bo to  groziłoby u tra tą  jego, przesileniem rządowem.
wpływów . i W b raku  p-odręcznikow, dzieł naukowych

U stró j dzisiejszy, na k tórym  kapitał się; wywołania zainteresowania się u słuchacza 
opiepa idzje jeszcze daiej i rozciągła swe m acki swym przedmiotem tkw i przyczyna niewielki r;o 
ta k ż e  na dziecko robotnika, k tó ry  brak oświa- procentu zapisanych słuchaczy, zdających koń- 
ty  na własnej skórze odczuwa, za ostatn i grosz Gowłe egzamina, k tó ry  to fakt starczy prof. 
posy ła  swoje dzieci do szkó ł u jiszyd i i wyż- G rabsk iem u do argum entacji za kierowaniem
szych

Teoretyczne ro/.uanowianic, leżące w inte­
resie  kapitalisty  z dostosowaniem do polskie­
go  g run tu , z przeniesieniem ciężaru pracy, 
k tó rą  za-ouje sobie kapitaflista am erykański czy 
inny z b a rk  polskiego kapitalisty na rząci, ro z ­
winął m inister oświaty w  rządzie eh jeno- Piasta 
p ro f St. G ra b sk i; „w interesie narodu pol­
skiego leży — tw ierdził ów mąż nauki — by 
nie była  zbyt wielka ilość szkół średńich" — 
n& wiele ludzi myślących nje pozwoliłoby że­
rować martjom t zw narodowym, na społe 
czeństw ie poiskiein — dlatego w njższych kla- 
sa d i należy palić uczniów słabych

Pod tymi nic nie mówiącym terminem mo­
w a była o dziecku robotnika lub chłopa — 
k tó re  nie m oże sobie z  początku w  szkole cfać 
rady  z m uterjatem  już poprzednio celowo roz­
szerzonym, w  przeciwieństwie do dziecka inte­
ligenta, k tó re  jużto posiada pom oc w nauce 
niezbędne książki, ma lepsze warunki miesz­
kalne i lepiej jest odżywiane.

S ta tystyka  prof. Bykowskiego wykazuje, 
ie  dzieci robotnicze i chłojrskre palnością j 
p*acow itośaą trudności te  opanowują, co daje 
sję zauważyć jednak dopiero w klasach wyż­
szych.

Prof. G rabski doradza pedagogom , za­
m iast zwrócenia większej uwagi na tych, k tó ­
rzy nie z w łasnej winy, w* niższych klasach me 
podołają, masowo ze szkół w \rzucać  na to, 
by skierowywtać ich do njższych szkół techni­
cznych dla powiększenia rzeszy niefachowych 
niższych oticjantów.

P rogram  ten 'podchwycony zosta ł przez re ­
akcyjnych nauczycieli gim nazjalnych, k tó rzy  z 
powodU b rak u  wyszkolenia fachow ego, jak to  
niedawno zdradził na łam ach „Rzecz ypospolj- 
t e f ‘ pirof. Rom ei, u ła tw ia ją  swe trudne  zada moce rządowdi, k tóżby  pilnował profesora,

m łodzieży studji.jącej do niższycli szkół tech­
nicznych.

A ponieważ szkoły średnie jeszcze w m yl' 
zyczenia prof. G iabskiegc nie zostały  zam ie­
nione na niższe szkoły  techniczne i wskutek 
tego  ii-zba studentów , na wyższych uczelniach 
stale w zrasta, jakoteż dlat(ego, że m łodzież 
akademicka jakoś nie chce przyjmować ideologji 
obozu prof G rabsk iego , co najlepiej uw yda­
tnia się na g .  uncie lwowskim, gazie  w wyrjj- 
k u —........ --z--* -i

w stąpienia do organizacji akademickiej po to , 
by już na :całe życie stać  noża ruchem  robo tn i­
czym. Z.aradzić tem u złu należy gruntow nie, 
robotnik, -chłop, musi baczyć pilnic, by dziec- 
ko jego w szkole nie spiaczało swego chara­
k te ru 1, by  nie ulegało tymi, k tó rzy  na każ tą  de­
m agogię pójdą, byle tylko ratow ać swoje s ta ­
nowisko. Spodziew ając się już p'*zed rokiem 
wysokich op łat, zwróciła się m łodzież socjali­
styczna ao prezesów bratnich pomocy, by ca­
ła m łodzież akademicka sp-awą. tą  się zajęła, o 
w tedy  odmówili, z powodu tego, że ska-b  jest 
p u s t y .  Dziś, wobec fak tu  ci sami ludzie walczą 
o zniżenie opłat, czepjają się każdej pracy, by 
.móoż żerować na grunqie akademickim. Polity­
ka nieobecności, o któ*ej w \ żej wspominałem, 
pom aga endeckim dem agogom  w osiągnięciu 
swych celów.

Solidarne ‘wystąpienie z ruchem robotn i­
czym w  walce o prawo do nauki niewątpliwie 
ułatw i to zadanie młodzieży socjalistycznej

S. J

Cfóaftsif — a sioisKi m t  amunicyjny.
GDA.SK. 28. październŃika. (A. W .) W, 

zw iązku z [przebudową W esterp la tte  na poisK) 
ipoit amunicyjńy, wyłoniła sję po trzeba  p rze­
siedlenia zam ieszkałych tam około 75 rodzin-. 
P>*a.-a niemiecka skarży sję z tego  pow odu 
na znaczne koszty, jakie obciążają wolnie m ia­
sto. Aby zapewnić wysiedlonym mieszkania, se­
nat zam ierza zorganizować kooperatyw y mie-

ku -całorocznej je g o  pracy w śród in łodueźy , szkam ową, htćmcj członkowie otrzym aliby nr 
a r je  się  zauwazyr masowe odwrócenie się od! 10.000 guk" ' ....................*
tejże, więc p. minister ośw iaty o r uslierek 
esterck', uw ażający bacznie, by program  prof. 
u rab sk ieg o  możliwie najszybciej realizować, 
-h a  wprow ąuzić takie op łaty , by tylko dzieci 
n.ajlzogatszych przedwojennych i wojennych 
rodowych i obeoplemiennych poskarży mogły 
ze szkó ł wyższych korzystać, a jeżeli życie 
pa to me pozwala narazie, to  przynajm niej 
w prowadza tak ie  op ła ty , k tó re  uniemożliwia­
łyby synom robotników  i śreaiijej inteligenci!! 
korzystanie z wyższych szkół

Czas już najw yższy! Młocfzież narodow a 
staczająca m ięazy sobą boje osob iste  i ideowe 
o to, czy narodow iec m oże dać satysfakcję ho ­
norową koledze żydowi lufo o to , k tó ra  korpo 
racja więcej potrafi w ytrąb ić  kieliszków, t ru d  
g ru n t pod  nogami. Na koniku żydowskim już 
tiłuzej jechać nie można, bartn ie  pomocy, tnimjo 
odżydzeuia w ym ykają się endeckim pałkarzom  
z rąk . T rzeba  jeunak kogoś za wszelką m ię  na 
zdohytetn stanow isku  utrzymać.

K tóżby w reszt ie wnosił p ro testy  w  sp ra ­
wie założenia Uniwersytetu ukraińskiego we 
Lwowie. K tóżby opinjowa> podanja o stypendją 
lub inne ulgi, k tóżby  baczył, by socjalista lub

j guldenów  na hipotekę. Na w co"aj.-aeir
J pośibifzeniu komisji głów nej senat otrzyma! 

k red y ty  tia wę datki, związane z budową p o r­
tu  amunicyjnego.

Międzynarodówka obszarników
PARYŻ, 28. 10 (Pat). Wczoraj zakońozyh się 

obiyidj międzynarodowego kongresu dla o d u o io  włas­
ności |u*ywalnej, przem ówieńia cf, icyatów jiolskiełi \ da­
nin Zamoyskiego i '.dama CzśakiOfo hyiy przyjęte go 
rącymi oklaskami iprzez zcłiranycłi. Kongres iu-hwaH' 
szereg rezolucji. jdotyT-zących między innymi koniecz­
ności międzynarodowej solidarności dfcł octirony wia.s 
Mości prywatnei* i stwieiaizającej nienaiusz.dnosń za­
sady' własności prywatnej.

— : : j : —
fiOrnailąshi' Kartel żelazny l stalowy
W IEDEŃ. 28. października. (A W.) „N. 

W  8-r B la tt"  donosi z Katowic, że prace rzą ­
du polskiego nad utworzeniem  górnośląskiego 
k a rte lu  żelaznego i stalow ego są bliskie sfi­
nalizowania. Podobno i inne  polskie obw ody 
przem ysłow e, mają być wciągnięte do kartelu1 
k tó reg o  działalność rozpoczęł *by się 1. sty- 

lewicowiec przypadkiem  nie skorzystał z  po- cznia 1925
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JVCo\winn z  d n ia .
Lwó&, 29 października 

REPFRTU \R TE \TRU MIEJSKIĘGO WE I WOWIU
Środa, o godz. 7 „Komisarz sowiecki (50-proc. 

zniżka).
Gzwarłck. o godz. 7 wie.cz. ..Aida''
Piąlek, o godz. 7 wiec/. „Młynar; i jego córka 

RjT.PERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 
Sroaa, o godz. 7 wlecz ..Podatek majątkowy 
Czwartek, o godz. 7 wierz. „Podatek majątkowy" 
Piątek, o gódjz. 7 wi.cz. „Podatek majątkowy11. 

REPFRI U \R Tl i AT HU NOWOŚCI, ul Słoneczno 
Środa, o godz. 7 wiecz, Pajacyk".
Czwartek o godz. 7 wieez „Pajacyk 
Piąlek. o godz. 7 wie.cz. „Pajacyk

TEATR \RTYSTYCZNO-LJTERACKI BAGĄTE1.A !
Od 10 go października 1921 I) Migawki —r rr ' 

w.etka aktualna. 2) „Tai—fu“ — w krainie ztud ja- ■ 
pońskich, 3) Calallano — tancerze włoscy 4) .Szkoła 
Gwiazd" — rewja Jewrejemowu. *

Początek, o godz. 810.

REPERTUAR RlllRA KONCERT M TUERKA • 
Piątek, dn. 31 października: IV Koncert abona­

mentowy Enrfeo Mainardi, wiolonczelista (Rzym).
912 2

1GATS-; ŻYDOWSKI (Dyr, S. M GIMPEL.
ul Jagiellońska -Ł. II. 

Środa, o godz. 7.30 „Która moja żona ?“
Czwartek, o godz. 7.30 „Na letnisku". (Na cel do  

ftroezynny).

.PRAWO POCAŁUNKU'. Jak już donosiliśmy, 
wchodzi we wtorek na afisz Teatru Małego Iti prze­
pyszna komedja. Pierwszorzędną obsadę tworzą pp; 
Bilióska-Czarnowska Dębicka. Łozińska, Czarnowski. 
Czaki. Dębo wic/.. Ilierowski, Kalinowski, 1 .ewick i. O- 
rzetchowski i Basiński.

„MŁYNARZ I JEGO COREA , Popularne to wido­
wisko dostosowane do okresu Zaduszek, wysławi teatr 
bardzo .starannie ipod względem artystycznym, przy za­
stosowaniu całego 'potrzebnego aparatu technicznego! 
W ostatnim komunikacie zaszła omyłka, gdyż jedną 
z głównych ról gra p. Gliński, a nie p. Peliński.

ZBIORKI; NA UT.ICACU MIASTA w dniu 1. 12. 
listopada br. na rzecz opieki mogił naszych bohaterów 
urządza jak, |Co roku na całym obszarze Państwa Pol­
skiego również i we Lwowie Tow. „Polski Żałobny 
Krzyz".

IV. KRAJOWA WYSTAWA DROBIU GOł.ĘBl I 
KRÓLIKÓW odbędzie się we Lwowie w dniach 7„ 
8. i 9. grudnia 1921. Wystawa będzie pomieszczona 
w krytej ujeżdżalni wojskowej przy ul. Jabłonowskich 
(obok śródmieścia).

KURS INSTRUKTORÓW OSW> YTOW YCIk W dn, 
L. 2 i 3. listopada 'organizuje Komisja Oświaty Poza­
szkolnej przy .Komisji lwowskiej Związku Nauczycieli 
Szkół Powszechnych kurs instruktorski, w celu wy­
szkolenia fachowych instruktorów oświatowych. Koszt 
wykładów wyniesie, w przybliżeniu 10 zł. od osoby. 
Zgłoszenia należy nadsyłać do dnia 31. bm. w lokalu 
„Ogniska", gmach Skarbka, brum a 5, 1. p między 
7 —8 wieczorem. i

KURSY WAŁUJ 1 AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
\Y wolnych obrolacb we Lwowie wczoraj płacono do­
lary do B.18 i pół, kunad jclo 5.03, kor. czeskie do 0.13 
i .pół, fleje do 0.021/4, fr Jranc. 0.28, Ir. szwajc 0.97—0.98, 
funty do 23.50, złote, 20 ikor. do 21.80, 20 frank do 
20.20. 20 nark, do 2340. 10 rubli do 27 50 srebrną 
kor. do 0.45 gr.

Akcje miały 0-ndcncję cokolwiek* z.wyżkową. Pła­
cono Chodorów od 5.45, Cegielski 0.67, Chybie 6.80, 
Oikos 2.15, Tcsp 3.75, Zieleniewski 10.85 zl

CENY Z ROZA. Na giełdzie zbożowej we. Lwowie 
m e zawwrano .Wczoraj żadnych transakcji. Nolowano 
bez zmiany: pszenicę 25—26.50, żyto 21—22.50. jęcz­
mień 18—22.50, owies 18.50—19.50 zł.

MNOŻNA NA LISTOPAD. W .Dzienniku Ustaw" 
ogłoszono (następujące: rozporządzenie ,Na mocy arl. 
5 ustawy, z dnia 9. października 1923 r. o uposizeniu 
funkcjonał juszów państwowych i wojska zarządza się 
co następuje: § 1. JSIń miesiąc listopad 1921 r. usta­
nawia ,się (mnożną w wysokości 0.41 złotych. § 2 roz­
porządzenie (niniejsze wchodzi, w 'żyfclici z dniem ogłosze­
nia .

6-la ROCZNICA BOJO W O I.W0W. W ostatnich 
dniach października i w pierwszych listopada br. 
przypada 6-la (rocznica rozpoczęcia ,się bojów o Lwów 
i wschodnią Maiopoiskę. Dnia 31 b m. o godzinie 9 tej 
rano nastąpi wedle programu obchodu podjęcie sztan­
daru przed Komendą Miasta i pochód do kościoła
św. Elżbiety na nnbożeń.dwo żałobne

O godz. 15-tej w sali Teatru Małego odbędzie się
Uioczysla Akadeinja; z programem - Słowo wstępne, juo
dukcje chóm i przedstawienie lealralne Koła drama­
tycznego Z. O. L. O godz. 6-tej tradycyjne zebranie
w szkole H. Sienkiewicza i zaciągnięcie wart)

Z POSIEDZENIA MAGISTRATU. Na wczorajszem 
posiedzeniu wydano koncesję na budowę domu parte­
rowego przy ul. Zamkowej 1. 6 i oficyn w realności 
przy ul. ,Mikołaja 11.

Ukarano (grzywnami pet 20 d,o 100 zł. 10 właści­
cieli restauracji ,za niewpisywanie podatku od spożycia 
oraz 7 hotelarzy za niewpisywanie wynaj--Ueh pokoji, 
Pozalem ukarano 21 osób za przekroczenia sanitarno 
policyjne.

POSTRZELONY PODCZAS POLOWANIA. 17-letni 
Aleksander (Ierd, (robotnik z Susma. pow. tarnobrzes 
kiego, podczas polowania z nagonką zosial postrzelony 
w oko przez jednego z myśliwych, Mikołaja Pitkiowi- 
cza. Herda przywieziono na leczenie do szpitala we 
Lwowie.

O ZABÓJSTWO .PORUCZNIKA W. V Wczoraj od 
była się w sąazie wojskowym rozpiawa przeciw rot­
mistrzowi Kuohcińskicmu. który w sprzeczce zastrzelili 
swego kuzyna por. Wróblewskiego. Rozprawę odro­
czono ao 6. listopada br w celu zawezwania nowych 
świadków.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Jan Domaradz­
k i : (Fjfcp Garczak z Iloloska Małego ciężko pobili Sla 
nisława Barana, cieślę z Kleparowa. Zaopatrzono mu 
zadanych nożami 7 ran w plecy i 2 w głowę.

Stefan Lisowski przy jiracy postradał parę palców 
u prawej ręki,

OFIARY KARKOŁOMNYCH JAZD. Józef Septiinus. 
wuźniea, zajęty u Władysława Ro/nera, zam. przy ul. 
Krasickich, jadąc /. gói v lewą stroną w ulicy Gródec­
kiej wjechał na chodnik przyczem potrącił Marję Ka- 
parnik, wieśniaczkę ze Stawczan. Przechodnie z tru­
dem zdołali (przytrzymać pędzącego konia pouzem wy 
ciągnięto z pod wozu poranioną kobietę. Sejrtimus. 
chcąc „wycofań ' jsię jx>spiesznie z krytycznego miejsca, 
zaciął konia i odjechał. W niedalekiej odległości koń 
znów zboczył na chodnik i potrącił przechodzącego 
kapitana W. I5 Michała Romaniszynu. który ujpadl jjod 
koła.

Andrzej Krupa, inkasent bankowy, domosł jx>hcji. 
iż padł ofiarą szalonej .jazdy inż Dominika, zam. przy 
ul Zbaraskiej- Donoszący prz.oohodził koło kościoła 
św. Teresy gdy nadjechał samochód. Iuż. Domhiik za- 
nnasi uważać na kierownicę, zabawiał wesołą ozmową 
panie siedzące w aucie. Wóz źle kierowany niespo 
dziunie wjechał na chodnik, potrącając nieszczęsnego 
który doznał licznych ciężkich obrażeń wewnętrznych 
i zewnętrznych,

Do szpitala przywieziono Jana Terebe.ckiego, zam. 
przy ul. Dunin Borkowskich, klóry jadąc wozem, spadł 
i został pot ratowany przez konie.

Marjan Hrynkowsk., restaurator z Rrzuchowic, kie­
rując bryczką na pl. Gołuchowskich wjechał na stra­
gan I,. Kauberowej. niszcząc go częściowo

ZNALEZIONO I ZGUBIONO. Zofia Pach zdepo 
nowała w (policji damskie boa, znalezione (w (kinie .Fata 
m organa".

Cecylja Sulpetcr. przechodząc u|icą Koperniku rgu 
biła złoty kulczyk. wysadzany perlą i brytencikathi. 
wartości ponad 150 zł.

fRóźne.
W IĘZIENIE BEZ LOK \TOROW. W miejscowości 

Marehe, w BeJgji. zaszedł niedawno nienotow-any, zdaje 
się, dotąd nigdzie na świocie fakt. Oto pewnego dnia 
miejscowe więzienie znalazło się bez żadnego przytnu-

80-lelni Ozjisz He Ile' zgłosił się ze ze imaną ręfe‘4. j s0Wejg0 lokatora. Został tylko dyrektor więzieni; jego 
CZY JJ' KROWY? Strażnik akcyzowy, N. Bojarski 1 żona, dzieci i służba; naczelny dozorca dyżuru i do-

ua rogatce (Wulcckiej przytrzymał 2 błąkające się kro 
wy maści czerwonej. Zaopiekował się nienii gospodarz 
z Kulparkowa, Karol Dudko.

KŁOPOTLIWY GOSC. We Lwowie przytrzymano 
rzekomego rotmistrza 22 j>. art. z Siedlec Zygmunta 
Augusta dc Ferssing La Bascha, który podaje, jakoby 
był szlachcicem finlandzkim, bi adjutanlem Mikołaja; 
Mikołajewiicza ild. Ustalono w śledztwie, że sprzedał 
on dzieło „Tekę myśliwską" a r t  mai. Fałatu którą o 
trzymał od warszawskiego Związku inwalidów, pienią* 
dze jednak zużył na własno potrzeby. Bawiąc we Lwo­
wie. żył na koszt różnych firm i osób. Policja prze- 
jrrowadza śledztwo w kierunku ustalenia tożsamości 
osoby aresztowanego.

BAŁAGAN POCZTOWY Przed kilku dniami zna­
leziono na ul. Ormiańskiej plik rozsypanych listów a- 
ćLresowanyeh do województwa. Policja w śledztwie u

zorcy. administrator ogrodnik itd.
Uznano oczywiście, że sytuacja taka dłużej trwać 

nie możi wszczęto rokowania z dyrektorem innego 
więzienia, który (zdecydował się .pożyczyć" zakładowi 
w Marche jednego tylko przestępcy, albowiem sam miał 
icli niewielu.

WZROST LICZBY WIELKICH MIAST W AME­
RYCE. W ciągu ostatnich dziesięciu lat wzrosła zna 
czTiie liczba wielkich miast w Ameryce póiitoenej.

W ciągu tego czasu 11 miast osiągnęło ludność 
ponad 100.000, tak, że obecnie Stany Zjednoczone liczą 
79 miasl takich. Miastami, klóre w okresie powyższym 
wykazały największy wzrost ludności, są. Detroit, Los 
\ngclos, Sealtk. Deiwer, Akrom. Bridge-port Houston 
i Spokane. Nowy Orlean również rozszerzył się bardzo.

Do największych miasr Stanów Zjednoczonych na 
leżą. Nowy Jork z ‘przeszło sześciu milionami inicsz-

nnijony;
St. I/juis 800.000 Baltimore 780.000; Boston 775.000. 
San Francisco. Los Angolos Pittsburg i Buffalo prze­
szło po pói miljona.

Jak obliczają (przytem. ogólna liczba mieszkańców 
Stanów Zjednoczonych dosięgła dnia 1. Ijpca br. stu 
dwunastu nuljonów,

^Komunikat.
X POSTEDZENlf, RADY NADZORCZEJ LUDO 

WEGO SPOL TOW WYDAW-NICZEGO W E (LWO­
WIE odbędzie się w sonfcdę dnia 1. listopada b r . o 
godz. 10.30 rano w lokalu redakcji „Dziennika Ludo­
wego". ul. Syksluska 21, II p Sprawy Im rdzo ważne.

Hansner.

staliła. źc z samochodu przejeżdżającego ta ulicą wy- Chi^  ł* z?“  0k0,° >™ech *»l,onów
padł worek a  I fetami. Z zawarfości zgubionego worka ! K,Iade,na “  dwa m’»onY' DŁ‘łro,t ~  z ™1jon 
ktoś zdołał skraść wiele aklów, a (między lymi dowody 
kwalifikacyjne ukraińskich nauczycieli. Część listów 
pozostawiono nu pilicy. Aresztowano konwojenta jiócz- i 
tow ego tego samochodu. Władysława Janickiego.

POŻARY. W Dublanach por sambbrskiego. sjiło- 
nął onegdaj wraz ze stajnią dom Stefana Kaezmarn,
Szkoda wynosi około 3.000 zł. Żona Kfrczmara, Rozalja, 
przez zapomnienie pozoóawiła wieczoiem palącą się 
świecę w łatami, która spowodowała pożar.

Na Zniesieniu onegdaj zapalił się sjożek siana Jó­
zefa Buczaka. Ogień spo^wodowali oliłopcy. paląc pa­
pierosy.

ROŻNI KRADZIEŻE. Z mieszkania K. Buczkow­
skiej przy ul. Żółkiewskiej skradziono ubranie na szko­
dę jej sublokatorT Adama Slc-eka. Włamywacze spło­
szeni, uciekając, pozostawili tu jięk kluczy.

Juljana Jastrzębskiego przytrzymano jiodezas s|)rze 
duzs nieprzemakalnej płachty, skradzionej na szkodę 
N. Tolha, irzeźnikd' z Kleparowa.

Ze pkludu żelaza Mojżesza l^rćudlicha prz.y nj. Ka­
zimierzowskiej ^kradli (uiiezn.ini włamywacze wiew to- 
wmrów, oraz jiozostawioną fam garderobę personalu.

BJtUTALN-Y’ TRA1’1 KANT. Inżynier i  wczoraj 
wstąpił <Io (r.afiki pod firmą „Konserwa przy ul. Le­
gionów 1. 1 i tu zażądał tytoniu. Kierownik Irafiki.
Stanisław Krasicki odmówił sprzedaży,, a następniCj 
chwycił gościa za gardło i wyrzucił go za ‘-drzwi. Po-’ 
slerunkowy Brzeżański Jnlerwe.njował w lej sju a wie;
Osobliwy leli Irafikunj oświadczył, iż [yio.ii.iti1 inleiyso- 
w h nem u nie sj>rzeda ..gdvż mu się ni.> jKidolm".

N A D E S Ł A N E ,
(Z a  t e  rub~ ykę  R ecfakeja n ie  o d p o w ia d a ) .

G A R 5M F T  *€OSSV1F T Y C Z N Y  

W  S T R Y i ł l J  u I  7vs V' M  i > (boozni .To.ff!enońsF*ioj).
o d ś w ie ż a n ie  c e r y ,  usuwanie zmarszczek, wągrów, 
piegów. Masaż twarzy; ręczny, elektryczny, faradyczny. 
radio manicure. — A n io n in a  W ern ico w a , 866—8

729 -6 AOW OTrtT

Hr. Tadeusz BIBRUIPHI
atwurzyt ponownie kancelanję adw okacka w poprzednim lokaht

przy ul, Halickiej 21 (Dom Dra Bałabana).
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Wielki sukces mowu min. spraw zagr.
Skrzyńskiego.

W iRbZAWA 28. października. (te*, wł..>| Ifrytyfcj, - TaHll i nn«tlllatv P  P  2
Dzień' dzisiejszy w  sejm ie, należał do ta k  zwa- r Z 3 0U  1 P ® * ™ 1!  r * r - * •
nytcih „wielkich chi i sejm owych". Zahowiedzła-j Z ogromnem zainteresowaniem  wysflpohała 
rte ekspose min. Skrzyńskiego i dyskhśja n ad .Izo a  znakom itego przemówienia tow Ż u ła w -
eksspose prez. m inistrów  G rabskiego w yw ołały  
z ro /u m ia łe  zainteresowanie W szyscy m inistro­
w ie zjawili si ę w  komnlecie, galerie by ły  prze- 
pełnione

Moww o . Skrzyńskiego była świetna ro d  
względem form!y i treŚC', wyrowiedżiari-a z d u ­
żym talentem  krasomówczym, i tprzejeoew sie. 
P . Skrzyński w  snosób nr?.e:irzystłv i dokładny 
w yjaśnił w szystkie rUnkty protokołu genew- 
śkiegfe i zarysow ał szki-r prawdziwi0 dem okra­
tyczne! noiityki państw ow e', a n^skepnie dob i­
tn ie  podtiiósł znaczenie w o toko łw  eenewskie^o, 
bedacego noczątkiem i oods+iw ą wielkiego

s k i e g o ,  k tó r y treściw ie p rzedstaw ił pru. 
g ran i PPS. w  chwili obecnej, omawiając p o ­
szczególne dziedziny życia politycznego i g o s ­
podarczego. Specjalne w rażenie w yw ołała  ta  
część przm ów ienia, w k tó re j .tow. Żuławski 
s tw ierdzał, że w obec nieskrystalizowanych s to ­
sunków seimowych oraz niemożności u tw orze­
nia parlam ent arnego, zw artego  r z ą d u  dom agać 
się należy rozw iązania tćgo sejmfU' i powołania 
nowego, k tó ry b y  w yłonił z siebie większość j 
rząd', zgodny z wolą ludności. Tow. Żu-faW- 
ski w  imoicnych słowach skrytykow ał polity­
k ę  obecnego rzarłu, w y tyk i rac tnn w  wielu

dzieła, stałego nokoru M inister z napskieny w ypadkach hezprogramówoSć, w  Wielu1 złą 
podkreślił, że dziełu temu można chwflowo j wolę. Srccialnie ostro  k r  W akował mowOa po- 
przeszkódzić, można fe /aha gnić, ale tfn-aść orioj litykę o. Darowskiego i d óm aga ł sie reiwo U -  
,aie może, ponieważ w  obronie jego staną masy stanienia, jak 'ów nież ustąpienia m fnsstrów o 
ipracUfące H ubnera, W yg^nowskicwo i Mik1 asz<nvskiego.

MoWa o. Skrzyńskiego przyjęta bv ła  oMa- W ^ a k o n e z e n iu  uświadczył, m  P P S , dopó- 
fekami na lewicy, n r awica zachow yw ała s ię ,* '1 istnieje rząd oheienv, pozostaje wobec niego 
chłodno. i na dotycbczasoiyetn o row cyjnem  stanow isku

W  dyslcus ji nad ekswise p etn. <1 rabski ego, że bekfzie się fo ma gała spełnienia całego sze 
reg u  ubstufatów , zmierzających db popraw yp. G łąhiński w ygłosił p* zeWlekłe przem ówię- .y S  . _ , . . . . . . ,

nie, k tó re  nie zaW ienlo Żadńei głebsze- nnśll W 1' b^cm ace-, a sn -ca lm e  żą-'
nolitycznef P. G łąbiński wytocz ył zwykłe Ża­
le erdeckie na wysokie podatki, ubolew ał nad 
k ryzysem  gosroctarczyni, dom agał sfe popar- 
ida dla przełm ysłu i handlu i tibolpwał, że1 
w  sejm ie obecnym nie może now stać zw arta 
polska większość. W  stosunku do rządu stron 
rtictwo mówcy zajtnie stanow isko wyczekuj 
N ie

Mową, w ypadła Ula do.

dała usunięcia tych m iw st-ów, k tó rzy  przez 
swa politykę szkodzą źa--ówno państw u1 jak 
i klasie rgbotnjczej

Mowe tow  Żuław skiego lewica oklaskiwa­
ła  entuzjastycznie.

T ekst przem ówienia tow posła Ż uław ­
skiego podam y w jednym z najbliższych jiu- 
nir-rów. P P  1 *’[ i ■*“ ',

Zagraniczna polityka Polski
Eksposz Ministra s p n w  za g r. SkrzyAsKlego.

STOSUNKI PO LSKO . NIEM IECKIE.
W ARSZAW A. 28. października. -  (Pat.)

P ragnę  dać obraz naszych stosunków  z są ­
siadam i, wy/rnenić konkretne spraw y będące 
w to k u  negocjacji i podać klauzulę ob rad  ge­
newskich. Zacznę od' sąsiada z zachodu. Niepi- 
Cy przechodzą w  dalszym ciągU ciężk'*? i g łę ­
bokie przesilenie duchowe, g łębsze  i niebez- 
pjt-czniejśze od1 finansowego Niemcy chcą, by 
iprzelszkiść była zapominana. My też. Polska 
nienawiścią nie żyje Ale zap>o»n‘u?eć i rozpo-. 
cząć n,a nowo, nie jest p rzekreślić  w szystko, 
i rozpocząć tan i, gdzie isię było przed  wojną^ u ,  » t nutai d,e™ 2 w iarą , iż w te j robocie nasze s to sim łiP unk tem  wyjścia nowego życia jest t r a k t a t ,  T  * .
w ersalski. W szystko inne jest złudzeniem  i z łą  lJ<
wuarą. Złudzeniu yrzeU wstaw iam y tra k ta ty ,
złej wierze siłę.

Niejncy są  na rozdrożu. G łęboka wewnę­
trzn a  w alka toczy się u nich o kierunek, k tó ­
rym  tchnie większość naroau

P rzyfęide planu Davesa dowodzi, że Niem ­
cy chcą wejść na drogę realną. Sposób, w jaki 
Się odnoszą do Wejścia swego do Ligi narodów  
to  w rażenie osłabia- W ejście Niemców może na­
stąp ić  ty lk o  bez warunkowi i [zastrzeżeń. Żle sic 
przygorow uje to  w ejjśde po tam tej stronie, jeżeli 
się j .iowi, że Niemcy w ejdą do Ligi, aby być 
sędziam i i adwokatami wszystkich mniejszo­
ści narodw ych w innych państwach. T ra k ta t
0 mniejszościach jest w  Lidze narodów  zrozu­
m iany jako obrona mniejszości lojalnych w s to ­
sunku do państw , ale me (jjafto oroń przeciw 
państw om , k tó re  tra k ta t podpisały.

W  dalszym  ciągu m inister odbiera zarzu ty  
podnoszone ze strony niem ieckiej, że  kUrytarz 
gdlański odcina P rusy  wschodnie od państw a 
niem ieckiego. M inister s+wSerdza, że tranzyt 
stnicjący m iędzy Prusami wschodniemi a re . 

szta  Rzeszy, jest najliberalniejs/ym  tran/yt(em, 
jak i dotychczas istnjał w jakimkolwiek bądź 
krajiu

W ierzym y w zwycięstwo zasad demokracji
1 pokoju! w  stosunkach także i z Niemcami.
fP-. .

tkw iące racje, żywotne interesy czekają na 
rozwiązanie. Kłajpeda czeka na dowóz z „H ir- 
terlandu", oez k tórego  m iasto i p o r t zamiera 
Kowno nie może byc głuche na te  g łosy , np 
racje, na to wezwanie. Polska ma dwie możli­
wości : albo rozm aw iać z Kownem i zasilić no 
wem  życiem K łajpedę, albo, ieśliby obecna sy 
tuacja m iała trw ać, wówczas m usiałaby d'ać 
swoim kiesom  wschodnim  takie połączenie z 
morzem, k tó reby  zastąpiło  im Kłajpedę. To 
d rug ie  rozwiązanie, narzucone mim przez Litwę 
byłoby połączone z uszczerbkiem  dla życia 
g o sp o o aczeg o  Li turę, niebezpieczeństwem dla 
egzystencji K łajpedy.

INNE ZAGADNIENIA.
M inister porusza następnie spraw ę kon­

ko rd a tu  z W atykanem , umów handlowych z 
Szwecją i Norwegją, oraz spraw ę w ychodź 
ctw;a do Francji,, k tó ra  ze w zględu na przyjaźń 
polsko- francuską nie grozi żadńymi konflik­
tami-

Sanacja skarbow ości polskiej, k tóra na te ­
renie zag-anicznym  musi z biegiem czasu za­
znaczyć się zwiększeniem k redy tu , którym Pol­
ska  się -cieszy już obecnie, umożliwi nam ’ zecz 
bardzo ważną uporządkow anie naszych zo- 
bov/iązari finansowych i skonsolidowanie dłu- 
góv zew nętrznych, płynnych i itstalonych.

Głównym  naszym wierzyicielem są  Stany 
Zjednoczone (około 900 m iljonów  z ło tych ).

Rokowaińa z rządem  amerykańskim o sp o ­
sób sp ła ty  dłUgów dobiegną w tych dniach 
końca. Jednocześnie przystępu jsm ) w Londy­
nie do omówienia naszych należności wobec 
szeregu  innych pa ust w z ty tu łu  udzielonych 
Polsce w" okresie powojennym  kreoytów , t zw 
reliofow’rcn

Co się tyczy strony  ekonomicznej, inozn? 
ipodkreślić z zadowoleniem, że przemysł p o l­
ski, rozum iejąc swoje isto tne  interesy, zaczyni, 
w kraczać na 'drogi u ta r te  dawniej, a wiodące 
na rynki wschodnie. W ystaw a poiska w  Korf- 
stantynopoiu jest tfego dowodem .

LUDNOŚĆ PRAGNIE POKOJU.
Z p rac  geiiewskich dałem  obszerne sj>ra- 

wozdńnie przed kom isją spray zagranicziiych 
P ragnę dziś wspomnieć tylko o najbardziej 
kardynalnych zjawiskach z czasów tych  ne­
gocjacji. Jednem z najważniejszych i najpo­
myślniejszych jest dalej rozwijające się p o ro ­
zumienie i ścisła współj>raca AngljS 2  Fran- 
cją. W sibółpraca nasza z Francją była nace­
chowana przez cały ciąg obrao  największemu 
wzajemnem zaufaniem Potrafiliśm y też oce­
nić w  Genewie w artość zupełnego porozum ie­
nie, jakie nas łączy z naszą sojusz nic ?ką Ru­
m un ją.

Poiska jest żyjącym aowodbnu iż hasło: 
prawo p rzed  siłą  zwycięża. Ludzkość pragnie 
pokoju, ludżkość, znękana, zmęczona i ug ina­
jąca się pod Ciężarami W szyscy pracując} rę ­
kam i i jmózgjem na oa1 \ńn święcie chcą jx>ko-

GHĘC PO K O JO W EG O  W SPÓŁŻYCIA Z RO- ju, który będzie błogosławieństwem Loli prac.
SJĄ, PokojU me; m a1 bez sprawiedliwości- My pra-

PrzechodZę z kolej, do naszej wielkiej są-:& nicm >' u zb ro jen ia  ogólnego. Ale nrzeeltem 
siadki, Rosji. Komisarz Ludow y Cziczerm po-jP*agm cm y gwarancji zbiorowych, dających 
w iedział w  ostatniein swetn ekspose^ iż wie- i ^ ^ P ^ c z e fe tw łJ  rzeczywistość. Świat dziel1 się 
rzy  w popraw ę stosunków z Polsk; . Chciał- n^ńyTh, k tó rz y  ten protjokół przy jm ą, i tytOa,
bym w ierzyć w to  samo. Powiedzmy soow  j a. |  k tó rz y  go nie chcą,, na tych, k tó rzy  są po  suro-
sn o : Jeżeli dobra wola obustronnie  się objaw y*nie światła^ w  blasku Jutrzenki i tych, ^ktp- 
porozum ienie bedzie możliwe. Po naszej s t ro - ; r Jd  fio z 's ta ją  w cicniacł zapadajacego zmierz- 
nie oobra wola jest. Pow iedzm y sobie jasno Wojska, jest po stronie  św iatła , p raw a i
ozieli nas przepaść pojęć różnych, zasadm - PokoJu - P ^ to k o ł  genewśKi powinien oyć świę- 
czycli, niezmiennych. Rzeczą polityki jest ogra- P»łymieiz*etn jbrno racji fila urzeczywi- 
liiczjT te  różnice, unieszkodliwić,' dla stw orze- s tn - -nip sprawiedliwości m iędzynarodow ej w: 
nia popraw nego wspóIżycia. poczuau  s ńiu-arnosci wszcchluclzkie .

Z. S. S. R. wiei, iz jego ideały, jarzesa-'1

Zrobim y co dó nas należy, aby te  stosunki u- 
k sz ta łtow ały  się w kie-unku budującymi w za­
jemne zaufanie.

CZECH OSŁO W ACJA .
Z Czechosłowacją rzą a y  polskie po sobie 

następujące, p^zygotow yicaly liczne um owy, z 
k tó rych  żadna -nie przeszła dotąd przez ciała 
usttawodawcze. Ten stan rzeczy trw ać nie po­
winien. Co do tego jesteśm y z ministrem Bene­
szem jeefnej myśli. Roboty przygotow aw cze, 
są  w toku. Racje stanu w ym agają, by  przejść, 
obecnie do ro b o ty  konkretnej z njaszym sąsia-

dżane na g run t polski 'm arn ie ją ; ta  ziemia, 
ten klim at im nie służą. W .e dale}', iż : żołnierz 
ta k  dobry i w ytrw ały  w  obronie swoich 
ziem , kiedy sję zbliży do W arszaw y, słabnie ic 
napotyka na stal. Powinien wiedzieć, iż Pol­
ska krucjaty dobrowolnej w g łąb  Rosji nie po^ 
ciejmie, narzędi em niczyjem przeciw Rosj; me 
będzie. Chcem y pokoju na zasadach tra k ta ­
tu  ryskiego.

PO D  ADRESEM  LITW Y.
Przez Niemen niewątpliwie rozjtoczniemy 

w kró tce  mówić. Głęboko w naturze rzeczv

C zy Interwencja Europy I Ameryki 
w  Pekinie.

W .ED EŃ . 28 października (A. W.) „N. 
Fr. P resse"  donosi z Londynu* że oddziały  
wojskowej m arynarki amerykańskiej odeszły z 
Tjensinu dó Pekinu. Również gen. W upejftt 
loznoczme w  najbliższych diijach m arsz nfa 
Pekin, o  czem zawiaaomjł już pekińskie ciało 
dyplomatyczne. W  Tjensinie zniajduj^ się ka- 
nonierki angielskie, franlouskie i wioskie, o- 
raz  dwa kontrtorpedów ce japońskie.



Wielki wiec P  P . S. w P o zn a n iu .
W  nieazielę, 26. października r. b. od­

był się w Poznaniu wiec PPS. pod golem  nie­
bem, przy  uaziale przeszło 2.000 uczestników.

Przew odniczył wiecowi tow . Śniady.
Tow. dr, M arek  przed rozpoczęciem refera­

tu! złożył hołd  H enrykow i Sienkiewiczowi 
jlako m istrzowi mowy polskiej i wielkiemu pa- 
tr jo u e , k tó ry  po r 63 dziełami swojenn wska­
zał Narodowi Polskiem u w ;arę we własne sTy 
i sław ę imienia polskiego rozszerzył po całym 
świecie. Zebranj w  skujpienpi z o łsłon iętem . 
głowam i wysłuchali tego przemówienia, po- 
czem przewodniczący na znak żałoby i hołdu 
dla W ielldego Pisarza, przerw ał zgromadzenie.

Po przerw ie tow. dr. M arek w ygłosił r e ­
fe ra t polityczny o stanow isku robotnika pol­
skiego wobec państw a i o obowiązkach kla­
sy robotniczej wobec m iędzynarodowego ru­
chu socjalistycznego, Om ówił następnie o b e­

cną sytuację gospodarczą w państw ie i cię­
żkie położenie pracow ników  W  dyskusji zabie­
rało  głos kilku mówców, k tórzy piętnowali 
obłudną politykę K orfantego i stanowisko wi-

i czono już tery to rju m  o powierzchni 6.000 d!zie 
[sję-cin na o gamzację szeregu żydowskich ko­

lon ji rolnych.

Podziękowanie tow. K- K a n f u f w .
Jeden z najw ytntniejszych teoretyków  so-

cem arszałka Seydy, jako rzecznika ' n teresow  ^ a lizm u  tow. Karol Kautsky, k tó ry  i ' ------
przem ysłu  górnosląsKiego, który  -  jak wia- obchodził 70 rocznicę swych urodzi
aoino - zają ł w rogie  stanow isko wobec sk ir  
bu polskiego. ■

Zgiomladzenie zakończyło się u ch w :l.n ;em 
rezolucji, wzywającej klasę robotn.czą m. P o ­
znania do organizow ania śię pod sztandarem  
socjalistycznym; i w yrażającej uznanie klubów;

niedawno 
swycn urodzin i .przy 

te;, sposobności o trzym ał nadzwyczaj wiew do 
wouów czci, uznania i miłości ze wszy.Akich 
stron św iata proletarjaCKiego, umieścił w  ,,Arb. 
Z tg . '' podziękowanie, w k torem  miętfc] ;nne- 
mi m ów i: ,

Dobitniej, niż jakakolwiek inna spc-A-bnosc
Posłów Socjalistycznych za energiczny ob ro - j poprzednio, okazała mi uroczystość 70 letni©, 
nę interesów  klasy robotnicze/. rocznicy moich urodzin, jak wielu przyjaciół

Od p a ru  dni bojówki faszystow skie o d g ra ­
żał) się niedopuszczeniem do odbycia zgrom a­
dzenia, m usiał) jednak zrezygnow ać wobec po­
staw y robotników.

Monety srebrne w obiegu
x. b ś z y m  l i s t o p a d a .

bardzo korzystniej i b ite są, z wyższego stopu  
sreb ra , mż w innych krajach.

—  : t ! i ~
IIb Jp s z c z s  jest marek polskich

WARSZAWA. 28 pazdKiernika — (Pat.^ 
W edle ostatniego stanu rachunku PKKP w

, W ARSZAW A 28, października. -  (Pat.) 
Z  dniem 1 listopada puszczone będą  w obieg 
juonety sreb tne a nuanowicie dw uzło tów ki, 
bite w królewskiej mennicy w Anglji, z któ 
r) cli pierw szy tran spo rt nadszedł juz do W ar­
szawy i zosta ł przyjęty  przez mennicę polską.
Na razie puszczonych bęu/.ie w obieg óOO.OOn ]ikwiuacji z dmom 20. b m pozostało jeszcze 
monet dwIi/łotowyCh. Ilość ta  będzie zw ięk -jdo  wycofania 7.587 m iljardów  m arek polskich 
ssana w m iarę nadchodzenia transportów  z ; co przedstaw ia w artość 4.2 miljona złotych. 
Anglji, Amerykji i Franąji, gdzie b ite  są monę- j W ym iana m arek polskich na złote zbliża się 
ty  srebrne. Dwuzłotówki przedstaw iają się eobec tego ku  Końcowi bez trudności.

O s a d o w a  i y d o w s h i a  n a  U K r a i n i a .
MOSKWA. 28. października. (A. W ) P re­

zes Centralnego K om itetu mniejszości parotib 
wych przy Ukraińskim ClK-u, Sudlarskjj1, o-, 
św iadczył, że zarządzenia rząciu sowieckiego 
w .sprawie osadnictwa żydowskiego na roli zo­
sta ły  p rzy jęte  przez żydów  ukraińskich z wiel­
k ą  radością. W; r. 1924 i 1925 utw orzonych 
będzie 25 nowych rolniczych kolonji Żydow­
skich w ok>-ęg*u Krzywy Róg, gubernji jekate- 
rynosławskiej', oraz w okręgu cherson, gub

odeskiej. W  każdej kolon ji osiedli się około 
150 rodZtii życiowśkich, wyłącznie z pośród 
mieszkańców guib. kijowskiej, podolskiej, czer­
nichowskiej i po Rawskiej Ukraińsku CIK r o ­
zesła ł cyrk  ul a r/, zarządzający rejestrację iy - | starców , jeżeli m ają szczęście należeć ao socjal 
diów, pracujących i życzących sobie zająć! się nej demokracji.

rocznicy
zyskała im moja duchowa działalność i m o­
je dążeniaj i jak dvbrze zostałem  zrozuŁ^ar 
Nieskończona ilość dowodow miłości i zaiufanśp 
me czym mnie zarozumiałym, zd a je  sobie sp ra ­
wę z tego, że najw ięks-e siły, k tó re  mjii.e 
wzniosły w gorę , m e Ouemnie pochodzą: ba 
mem. są •— m etoda marksowjslką i proletarj:acka 
walka kiaoowa. Lecz tyle m n o sa  i zawiania 
daje mi poznać, że me żyłem napróżuo,, ze 
praca m ojego życia szła w kierunku, sprzyja 
ry m  wyzwoleniu pr oiet.arj.atu i ta  sw tauOinosó 
liUoźi we mnie nieskończenie usze zęśpwijającc 
uegucie; i uzb ra ja  pinie p rz e o w  w szystkim  p rz e ­
ciwnościom, k tó re  ufa mnie jeszcze tnoj wiek 
sędziwy może zacłiowywać. Za  to  szczęście 
pouzięna najserdeczniejsza, podzjęKa wszystkim  
p rzy jaao łom , i tow arzyszom , k tó rzy  o m in t 
pam iętali.

jeszcze baruziej 'tszczęśnwiające, niż uro­
czystości urouzinowe ,zst dzisiaj dla socjali­
s ty  życie samo z swemi w dlkam | i zw y­
cięstwami, _ , , • „ jj jf t

Mam szczęście, źe lO rok mego życia p rzy ­
padł na czas, w  którym , kkwiduje się nacjona­
lizm i komunizm a socjaina- demoKracja wy. 
rusza po nowe zwycięstwa. Zwycięska walki, 
w LJianiji i Szwecji, nipo wia daj ącr sUkcet wal 
ki w yborcze w  Ameryce* W ielkiej B rylanj i 
w  Niemczech. Rozkoszą jest żyć nietylko dla 
m łodzieńców 20- letnich ale i dla 70- letnich

rolnictwem Zdaniem Śudar,ski go, zarządzenia 
te  zosta ły  nieprzychylnie p rzy jęte  przez reak ­
cyjne elem enty sjomsiyczne. ,

W  okręgu  M ozyrz gub. nunskiej wyzna.

Jeszcze raz najserdeczniejsze podzięlkowa 
nie wam  vrszystkim !

Z e s ta rą  wiernością dla was
K a r o l  K a u t s k y.

sztolń.
Pokłosie osfafnls) u/ystaary w  To w  Przy]. 

Sztuk PleknyelL
Ktmystysski Ruztmskl — Rutkowski — Pfeniążek — 

Reymer.
L WÓW w październiku. 

We wzmiance, poprzedzającej dzisiejszą re­
cenzję, zaznaczono, że na obecnej Wystawie w 
Tow. Sztuk Pięknych nąjsilniej przedstawia się 
Kopystyński.

.Jest ib howiMi malarz a przynajmniej czyn’ 
takie r nr/.cme — konstruujący swe rzeczy z wiel 
kim namysłem, logiką i skupieniem

Toteż prace jego, jak „Akt kobiecy “ (Nr. 23), 
„Kościółek o zachodzie słońca", „Droga przez las“, 
„Wiosna", „Dunajec z świerkiem", „Wierzb) pod. 
światło” przykuwają uwagę głębiej, niż zazwyczaj 
studja z natury, dorywczo, na gorąco robione.

Koloryt ję to  zrównoważony — pewny —■ pe­
łen. zarazem prawdziwości i poezji, „Wiosna" tchnie 
najistotniej wczesną wiosną i przemawia do widza 
wymownie, jakkolwiek nie p. luje w niej artysta 
na jaskrawe efekty.

Rtuamski Marjan — akwarelista, mający znacz­
ne poczucie te.i trudnej a prześlicznej, świei lisiej 
techniki. .Jego pejzaże i kwiaty są lekkie, swo­
bodne, ukazuiące widoczny temperament swego 
autora, a zarazem umiłowanie subtelnego kolorytu, 
które um każe wybierać motywy dalekich prze­
strzeni. pól i t p.

Portrety mniej mi przemawiają do przekona­
nia, z małym: wyjątkami

Dobra jest serja studjów głów tśch iką ołów­
kową.

5 aogói — są w tym malarzu jakieś niedomó­
wienia czy nledociąguęcia, jakiś brak jakby krop­
ki nad „i", by przemówiły w pełni do patrzących.

Uzy artj sta Te wyższe swe tony dobędzie, czy 
rozszerzy sposób odczuwania, czy postawi tę „krop­
kę nad i" — okaże przyszłość.

huikowski Kazimierz Marjan odznacza się wy- 
obiaźnią i mebanalnem na św,at spojrzeniem. Jego 
„Wiosna w Rzymie", przepojona słońcem, z czar- 
nem sylwetkami kiera na tle parka z białą nimfą 
i rozgrzanym piaskiem — posiada dużo oryginał 
ności i, mojam zdani,m, jest najlepszym obrazem 
tego artysty w Obecnym zbiorze, „Morza* Rut 
kowskego mają falę i koloryt, żywy, „martwa na­
tura" oaznacza się prostotą i smakiem.

Wele zdobył od czasu ostatnich wystaw Józef 
Pieniążek- Uwłaszcza w pejsażaołi przejawia swo­
isty wdzięk ogromne rozmiłowanie w przyrodzie 

poczuciu narmonji tonów.
Choć orlich lotow nie wykazujo, ale w dobrze 

obranych motywach znać radosny zapał, znać 
ciągłą pracę — a to wiele.

Nikt nie zabroni p. Mieczysławowi Reyznurewi
sprzedaży obrazów w handlach odpowiednich, czy 
w domu — ale nie rozumiem, dlaczego Tow 
Sztuk Pięknych ma te właśnie rzeczy wystawiać?

Wprawa w tecnmcznem odmalowywaniu kwia­
tów z fotograficzną ścisłością — to jeszcze za 
mało. Technika su ha, połączenia barwne banalne, 
dz ałaią mi wprost na nerwy. Por .rety słodkie, jak 
na pudełbacn z fomahkaim, które grzeczne dzieci 
dostają w dniu imienin. Cała powódź tych obrazów 
wywołuje wrażenie dziwnego niesmaku

Nie znam malarza, któryby równie bezdusznie 
pizedstaw ał kwiaty, pejzaż czy cokolwiek innego. 
Wylizane listeczki bzów- Reyznera nie mówią mi

0 niczem, absolutnie o niczem. A jednak kwiat ma 
swój charakter, swą duszę własną, nastrój, „SJm- 
mnng”. Pejzaż, ten sam, w rożnych oświetleniach, 
mówi o tysiącu rzeczy. Malarz musi manifestować, 
jak pairzy na kwiat — co w mm widzi.

P. Reymer robi wrażenie, że wogóle widzi 
tylko barwne zestawienia, jak uaistrasziiwiej ba­
nalne i kształty konwen joaalne, wrażone nam w 
pamięć... w dzieciństwie, przez obrazki na pudeł­
kach cukierków-. Toteż „szersza publiczność- , a 
więc . .pensjonarki, wołały niejednokrotnie w sal­
kach Reyznera: „Jakie to śliczne!" jak słysze­
liśmy na uiwardu. Absolutna bezmyślność, nie- 
obeztiaoie zupełne z przejawami sztuki wyrywa 
im z piersi t,eu okrzyk.

Nie dziwię się pensjonarkom, których smak 
karmiły dotąd pudełka, imieninowych czekoladek 
Ale — czyż godzi się w-ogóle podawać .mafucz 
kim" taftą strawę? Poco utwierdzać naszą naogó' 
niesłychanie mało wyrobioną w sprawach kultury 
artystycznej publiczność, w jaj przebanalizowaniu, 
ignorancji, w joj dzieciństwie artystyczuem?

Współczesność — obowiązuje.
Tow Przyj Sztuk Pięknych winno istotnie 

być odbiciem tego co się u nas w sztuce tfziRfC 
co pizewala się żywą fałą. jako cząstka sztnki 
współczesnej, życia współczesnego.

O d raźni Reyznera. w yaobyte z lamusa chyb; 
jakiej babci czy cioci lubującej się w „kwiatkach
1 „chałupkach" m alow an ych , wraz z piosenkami 
w rodzaju „Te brzóz kilka" — żadną miara mc 
wspólnego z życiem wspołczesneit (ani też z czci­
godną starą sztuką) nie mają.

- Nudzą przeto, a nawet irytują. .
Mrrja Hausneraw,-'



2 48 .DZIENNIK LUDOWY"

Spłata długów zagranicznych.
W ARSZAW A, 28- 10. (AW). W prelimina­

rzu budżetowym Ministerstwa Skarbu na r 1925 
poważną pozycję wjuatKÓw siasfwi hmortyzaąja. i 
oprocentowan o długów zagranicznych. Gdy w bu­
dżecie na rok 1921 przewidziano na len cel kredst 
w sumie Al,A03.35(> zł, w preliminarzu na r. 1925 
dgurą,ę suma 60,419.355 zł. z której to kwoty 
Monopol Tytoniowy obciążony jest wydatkiem 
12,290.600 zł. na amortyzację, oprocentowanie i 
wpłatę na fundusz renerwowy pożyczki włoskiej, 
zaciągniętej w r. o

Tak zmacane powiększenie wydatków na spłatę 
długów zagranicznych w r. 1925 w porównamu z 
*0kiexu 1924 obok zaciągnięcia w r. 1924 dwóch 
nowych pożyczek: we Włoszech 400,000.000 lirów’ 
i we Francji 400,000.000 fr. Ir. wynikło przede- 
wszystkiem z powodu uwzględnienia poraź pierwszy 
w preliminarzu na r. 1925 częściowej amortyzacji 
długów t. zw „reliefowych" t. j. funduszów jakie- 
mi dysponował utworzony w r. 1920 przez nie- 
'itóre państwa Europy i Ameryki Międzynarodowy

Komitet Kredytów’ Odbudowy Ekonomiczną, któ­
rego zadaniem było przeprowadzenie rozdziału kre- 
dytów zgłoszonych przez te państwa pomiędzy pań­
stwa nowo-powstało, \\zg'ędnie państwa wskutek 
wojny ekonomicznie osłab.one.

Na częściową spłatę długów reyefowyeh, z któ­
rych korzystała również Polska  oi az na zaległe od­
setki wstawiono do preliminarza na r. 192G sumę 
11,406.237 zł, w przewidywaniu, iż uda się — o 
co już poczyniono odpowiednie krok: — uzyskać 
od zainteresowanych pańitw rozłożenie na raty 
spłaty długu ustanowionej dla wszystk:eii pożyczek 
na dzień 1 stycznia 1925 r

Z przewidzianego w pianie finansowo-gospo­
darczym Monopolu Tytoniowego wydatku 12,290.600 
zł. na amortyzację i oprocentowanie po; yczki wło­
skiej przypada na właściwą amortyzację i procent 
9,479.400 zł, reszta zaś w sumie 3 611.200 zł — 
stanowi wpłatę na fundusz rezerwowy pożyczki.

Piekielna zemsta opryszka.
W Be,rówK.ach, ad Ruda Stalowska, pow. Inrno 

lirzeski.go, mieszka leśny, Józef Duda. który sumienno 
ścią w pfcłniąiłm swych obowiązków wzbudzi! ku so­
bie nienawiść wśród kłusowników i zfod/ieji leśnych. 
Jeden zmieli enegdaj• (wieczorem^z u n is ty  rzucił ręczny 
grane* do izby mieszkalnej Dudy. Pocisk momentalnie 
fksplodował i zranił ciężko żonę Leśnego Katarzynę, 
córkę \gnic.szkg i zięcia jego, iłicbała Brykał ę z Brzo- 
stowa, ;iow. kolbuszewskiego.

Obie zranione kolnęły odwieziono do szpitala w 
Tarnobrzegu. Tu Dudowa wkrótce zmarła z odniesio­
nych ran.

Powiadomiona o #anuusiui policja zarządziła poszu 
kiwania za zbrodniarzem które na razie pozostały bez 
wyniku.

I P o l i c j a n t  z a m o r d o w a n y  p r z e z  d rz e r te rH *
' W Obydowie. pow. kamioneckiego, został onegau, 
zamordowany posterunkowy Hilary Szklarski, o ozem 
podawaliśmy. Przeprowadzone przez władze bezpie­
czeństwa dochodzenia Ustaliły, iż zamordowany brał 
udział jako gość w wiejskiej zabawie tanecznej. Po 
północy odprowadził on do domu tancerkę swą Bar­
barę Słupską Wracając do domu. spotkał trzech oso­
bników. z których jeden strzelił do niego z karabinu, 
lecz chybi!, Szklarski nic miał przy sobie broni, we­
zwał jednak napastników do zatrzymania się. a na­
stępnie ścigał ich aż do zagrody pewnego gospodarza. 
Tu jeden z bandytów’ strzelił powłómie do niego i 
zranił go w brznen, Po strzale opryszki zbiegli.

Zraniony (policjant (zmarł w strasznych męczarniach 
po upływie trzech godzin. W śledztwie ustalono, iż 
morderstwa dokonał pewien dezerter ukrywający się 
przez dłuższy pzas w tej okolicy.

Straszliw a Śmierć pod kiami psów .
Na folwarku Tivoli pod Wiedniem zaszedł 

okropny wypadek rozszarpania 14-letniego chłopca 
przez psy.

Otmar Grusch, dziecko proletarjadkie, szuka­
jąc noclegu, wszedł w zagrodzenie falwarczne, po 
którem uganiały trzy, olbrzymie psy, niezaopatrzo- 
ue kagańcami; rzuciły się one ua nieszczęśliwego 
i zagiszły go ua śmierć. Początkowo przypusz­
czano, że chi opiec został zamordowany, poczem 
dla upozorowania przypadku zwl ki jego rzucono 
między psy. Obdukcja ciała wykazała jeduak, że 
■morderstwo jest wykluczone, a śmierć spowodowały 
tylko kły rozjuszonych zwierząt

Sprawozdanie z sekcji poduosi, że cnłopak i 
poniósł najokropniejszy rodzaj śmierci, jaka zda­
rzyć się może. Umarł on w mękach nie tylko 
wskuteE upływu krwi ale i z powodu uduszenia. 
K ły psów przegryzły małemu Ołmarowi gardło 
i tchwicę tak, że musiał się udusić. Miękkie części 
na karku były przegryzione aż do kręgosłupa, a 
nawet na nim znac było ślady ukąszeń. Także 
>nue rany, podobne do ciętych, pochodzą od kłów-.

Z  s a l i  są d o w e j.

Wyrok ur sprawie Konczuk? I tow arzyszy
Wczoraj jvo tygodniowej rozprawie zapadł wyrok 

w oprawie kom./uka, który, jak pisaliśmy, oskarżony 
był y rozwijanie lajncj agitacji, przeciw pańslwti pol­
skiemu wśród jcdiłopów powiatu kossoWskiego. Bo prze­
prowadzonej rozprawie sędziowie przysięgli potwier­
dzili 9 'głosami odnośnie do Końe/uku pytanie w kie­
runki1 zbrodni zdrady głównej, popełnionej przez orga- 
-nizowamo lajnyeh tikr. związków bojowych, z wyklu 
czeniem ,siów. że był podżegaczem. Dalej potwierdzili 
12 głosami p\ tanie co do zbrodni, obrazy religji i 
obrazy kościoła, pr/yezem 10 głosami za przeczyli py­
tanie, by Końezuk był pozbawiony zmysłów. Cl) do 
»vszvs,kieb innych (oskarżonych sędziowie-przysięgli od

powiedzieli przecząco na pytanie, w kierunku zbrodni 
zdrady głównej lub współudziału w tej zbrodni. \ a  lej 
podstawie .trybunał wydal wyrok zasądzający Końezu- 
ka na 10 lat ciężkiego więzienia, uwzględniając jako 
okoliczność łagodząc.) jego upośledzenie umysłowe i 
niższą wartość etyczną, tnnych oskarżonych trybunat 
uniewinnił.

Obrońca osk. hońezuka zgłosił zażalenie nieważno­
ści.

£  dn ia.

Marzenia nacjonalistów z  ul. Zim orow icza.
Obłąkany nacjonalizm niemiecki wystąpił ostatnio 

z projektem, który szeroko jest komentowany-'przez 
prasę żydowską. Oto nacjonaliści niemieccy- wzorem; 
chuliganów piiryszkiewiczowskieh z okresu Dumy car­
ski >j domagają się ni mniej ni w ięcej, tylko zupełnego 
wyjęci.a z j>od prawa żydów w Niemczech.

Oto jak brzmią niektóre ustępy projektu
Żyd/i podpadają pod specjalne prawo dla obco­

krajowców. We. wszystkich urzędach ma przy nazwi­
skach żydów być zaznaczone „żyd“. a przy nazwiskach 
przechrztów ,żyd-chrześcijanin‘. / a  żydów uważa się 
wszystkich, kfóryeh ojcowie należeli do roku 1882 do 
żydosłwa. Dla żydów z innych krajów jest przyjazd do 
Niemiec surowo zabroniony, ?.jdzi -obcokrajowcy, znaj­
dujący się w kraju, muszą yv przeciągu I tygodni o- 
puścić kraj. a majątki ich skonfiskuje skarb państwa. 
VS Tazie yvyernigroyvania muszą żydzi obywatele nie­
mieccy oddać potowi- swego majątku na rzecz państwa, 
jeśli yyynosi mniej niż 100.000 marek złotych, dwie 
trzecie jeśli sięga 500.000. e./.tery piali, jeśli przekra­
cza 1,000.000. żydzi są yvyklue.zeni od wszystkich n- 
rzędów. "Nie mogą być adwokatami, lekarzami, dyrekto­
rami ti-alróyy- i kin. Nit- mają prayya wyborczego ani 
biernego ,twii iezyrmogo (!) Są yyyktuczeni ze służby pań­
stwowej. muszą jednak płacić nadzwyczajny podli lek. 
Dostęp do .szkół średnich i yyyższyeli jest un zupełnie 
zamknięty. Nie yyolno żydom pracować yv żadnych 
przedsiębiorstwach przemysłowych. Weksle żydów 
winny l>yć zaopatrzone w „gwiazdę Dawida. bv było

wiadomein ż<- chodzi o interes żydowski.
.Słowo Polskie cytując: ten projekt, dodaje ou 

siebie następujący komentarz.
..Projekt powyższy byłby nader natuieunvm 

wyrazem dokonywującej -ssę dziś w Niemczech e- 
wolucji poglądów’ na kwestję żydoyvską. zwłaszcza 
jeśli się zważy, iż twóroy tego projektu. Iłitleiow 
e.y. sa stronnictwem, które odniosło największy 
tryumf (łryumf!) przy oslatni.eli wyborach. zwię­
kszając dziesięciokrotnie liczbę swych przedstaw 
Ocli y\ jłarlameneie (po|>rzednio 3. obecnie 32 po­
słów)".
Nacjonalizm niemiecki znalazłby chętnych naśla- 

dowcóyy yy sterach „narodowych polskich, truuność 
by jednak była yv tern, że z metrykalni polskich prze- 
wódcóyc nacjonalizmu byłoby trochę niewyraźnie. Bo 
cóżb-- zrobili ze Strońskimi i innymi aiom-cau-skinu

3 ló źn e .
LICZBA MIESZKAŃCÓW  GDAŃSKA 

Spis ludności przeprowadzony w dniu 31. sierpnia 
wykazuje, że liczba mieszbanców całego obszaru 
wolnego miasta Gda .ska wynosi 385.571, z tego 
na miasto Gdańsk przypada 207.154, ua Sopoty 
28.505 a na wszystkie trzy powiaty 150.912 osób- 
Li- zby te w porównaniu ze spisem z dnia i li­
stopada 1923 r wykazują przyrost 18.841 osób.

PLA GA LW ÓW . W  Transy alu stały się lwy 
tak dotkliwą plagą dla tamtejszych mieszkańców, 
że władze angielskie naznaczyły nagrodę pięcia 
łuntów szteriingow za każdą zaDitą sztuKę.

TA JEM N ICE PODZIEM I K A TED RY  
W A R SZA W SK IEJ. „Kurjer Poranny“ pisze 
Otiok krypty Sienkiewicza znajduje się mały otwór, 
przez który można się dostać do reszty podzienr 
katedry. Podziemia te winni zbadać historycy i ar- 
cheoiogowie. Podziemia katedralne są potwornie za­
niedbane. Trumny zgniły, cząstki zwłok powypa- 
dah na ziemię. Wieka niektórych trumien są po­
otwierane. Zachowało się tylko kilka 1 ramion doby 
późniejszej. Brak napisów utrudnia rozpoznanie, 
czyje szczątki tam leżą. w parafii brak też notatek 
nistorycznycb. Trumny e s . Mazowieckich w postać: 
awóoh wip]b5eh osmolonych pak postawiono jedną 
na drugą. Duchowieństwo wyjaśnia, że nie posiada 
środków na doprowadzenie podziemi do porządku. 
Są oznaki, że pod temi podziemiami znajdują się 
jeszcze drogie podziemia, od setek lat nie zbadane

IL E  DZIECI UCZY SIĘ W  W ARSZń W IE ? 
jedno z pism warszawskmh podaje następujące cy­
fry dzieci, zapisanych do szkół w W arszawie: Ńa 
nowy rok szkolny zapisało się według ostatnio opra­
cowanych danych do szkół powszechnych 68 500 
dziec1 (Tczba ta uległa zmniejszeniu, albowiem pod­
legający obecnie trzymusowemu nauczaniu rocznik 
pochodzi z r. 1917, roku wojennego głodowego, 
który spowodował zmniejszenie się urodzin), do 5 
gimnazjów 908 dzieci (prawie bez zmiany), do 6 
szkół zawodowych — 1224, do wieczorowych szkół 
dokształcających zawodowych — około 7.000 (z 
górą  o 50ti więcej niż w r. z.) oraz na kursy dla 
dorosłych — 5.700.

ZYSKI POCZTY W NIEMCZECH. Jak donoszą, 
czysty zysk poczty w Niemczech w ostatnich ośmiu 
miesiącach w n o s ił 50 milj'onów marek

STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI Na tysiąc mie­
szkańców przypada zabójstw i morderstw w SLimach 
Zjednoczony on 7.2. we Włoszech 3.9. w Austrjt i Afry 
ce południowej .1,9. w Szwecji 0.90 w Non/egji 0,8, 
w Wielkiej Brytanji 0.7. w Kanadzie 0.-1, w Hotandji 
0 3 Hv Szwaj,carj; 0.2. (W obliczeniach tych brak cyfr 
/. Polski).

PIJAŃSTWO W ROSJI SOWIECKIEJ. Jak do 
noszą pisma, pijaństwo szerzy się obecnie w Rosji 
w zastraszający sposób. W ciągu pól roku władze wy 
kryły w Irzech tylko guberniach Smoleńskie^, Witeb­
ski ?j i ,Mińskiej aż 9 tysięcy potajemnych gorzelń 
Całe wsie zajmują się pędzeniem gorzałki, którą piją 
nietylko dorośli, ale i dzieci.

S p r a w a  p a rty jn e .
* POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KoMTT.ETO- 

ROBOTNICZEGO P. P. S. odbędzie się w środę dnia 
29 października o godz. 7 wieczorem Uprasza się 
Szanownych 'towarzyszy o punktualne przybycie. —3



.DZIENNIK LUDOW Y" ,-irt

IKcmumkatg.
X ..ŻYCIE Nadzwyczajne Wainc Zgromadzenie 

odbędzie się w środę dnia 29 bm. o godz. 7 mej w 
lokalu przy ul. Rynek 3 II p. z następującym po 
rządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego nadzwyczaj 
nego Walnego Zgromadzenia,

2) Sprawozdanie ustępującego Zarządu i Kom. kol. o liczne ii punktualne przybycie.
Rewizyjnej. '  ■ Sf. Janicki, ,,ekr. T Ochman, przewodn

3) Nasze stanowisko ideowe (deklaracja ideowa), i x  „2YCIE“. Sok, e tar jat urzęduje w wtorki i piątki 
1) Wybór nowego Zarządu. Komisji Rewizyjnej j 0d 19-20  (7—8) w lokalu przy u], Syksiuskiej 21 II p.

i Sądu Polubownego. \y  godzinach urzędowych przyjmuje się \vpi?y nowych
5) Wnioski i interpelacje. (członków.
Ze względu n* ważność spraw, uprasza się koi, j — —

V* w ie r / i  m ilm , 1 a sfa lto w y  zw yk le s» tekstem  
(Pi — 10 N kdeiłai-e / A .— '30, w  b uncie Zł. — 60 H o o Ł o s s s r e i N *  a

Nr 1-ej litr. IX — 60  D robne ogł. za M owo Z? —  OS. j  
SŁoaunikaty Zł. —  40, zan u ejico w "  o  86 y, droir.j.

P o t j e j i n u j e i i i y  w a l k ę  ae < l r o ź y z n ą I
V obecnej chwili, gdy poczyna znowu powracać fala drożyzny, postanowiliśmy dać pierwsi przyktad walki z nią. Dlatego ustanowiliśmy

wRm/Fnś i Restauracji „REPUBblQUE”
%
Ii

następujące ceny o wiele niższe od dotychczasowych:
Naszym P. T. Gościom podajemy wysnueniią kawę śniadankową od 7—9 rano za . . . . . .  30 groszy
Śn iadan ie , składające się z jaja, masła, miodu, 2 lulek i kawy, herbaty !ub czekolady za . . . . .  75 groszy
S u te  o b ia d y  z trzech dań wedle dowolnego wyboru z karty . . . .  L zł 30 groszy

Do”dy>pczycji P.j,T. G< ścipolbrzymia ilość wszelkiego r< dzaju krajowych i zagianicznych gazet i czasopism ilustrowanych.
Świetny zeej oł"kcnccitowy; zagranicznych soiistćw.^— Do dyspozycji, P. T. Gości telefon 841.

O?liczne (dw.-edziny uprasza Z A R Z Ą D .

w i e  o t e i n  L i g a  N a r o d ó w
”Te Lwowie, i e  jedynym  magazynem, gdzie najtaniej zaopatrzyć się można w najelegantsze i najmodniejsze 
—.....  —  -ibiory meskie, damskie i dziecinne z prawdziwych angielskich i bielskich materji ------   —

NA DŁUGOTERMINOWE RATY
ja k i to ■ płaszcze damskie, ubrania męskie, roglany, sa lta , nurtki, futra damskie i męskie, ubrania chłopięce, 

ziecinne, tekstylja, bieliznę oraz obuwie z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych -  jest
Z N A N Y  I h A G f t Z Y f ł  K O N FE K C JI D AM SK|£;J, M ĘSK IEJ i D Z ^ C iN N t J  — PO D  FliCroĄ :

SCIlii:-JER ijS-ka, Lwów, Gródecka 5 7
UW AGA! We własnym interesie proszę zapamiętać firmę SCHkilNER i Ska, oraz ulicę Gródecką 1. 57 9* 3-

U NIEW AŹNIAM  k siążeczk ę w ojsk o w ą , w yd a n ą  przi z P. K, ^ R O R  Y  w8"er yu*ne- skórne. a sta rza le  -
U, L w ów , ria n a zw isk o  Łukasz Szerem eta. — 1 *  /J . *  '  ' leczy  s p e c j a l i s t a  28

----------------------- - TTTT)r* FR iSC H  ulica W ało w a  11.
M n ł n P U  ropne od 6  do 2000  HP. U rządzenia  m fyn tW u ;'
H U l O i y  Prasy do o leju , ODrabiarki do m etali i drzew a, 
n a  dogodne sp łaty , oraz tran sm isje, turbiny, p asy , d e ja , • 
sm ary ropę, napę, b lach ę p ocyn k o w a n ą  p oi, ca 9 4 4 — |

„P ILO T" Lwów, Batorego 4 tfi ^  m m o  V
Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska, I '  S  B0 | £  |

SPECJALISTA CHOROB SkORNYCH I WtNEPYCZnkCH
m  I l l l i l l C ?  A r r l p l  b sekundarjusz szpR. powsr 
U l a  JIM J H I U C I  ordynuje od 12 —i 5 00 3 —6

L w ó w ,  u l .  G o d l e w s k i e g o  6 .  — 3

BO* JAiO ZEM lA  1681. (W

A L O J Z Y  H ilR M E R , LW ÓW  R Y N E K  3 8
POLEGA

F A R B Y ,  L A K I E R Y  O U W Y  B E N ,  Y N Ę  
i 9 R T Y K U L Y  D O M O W O - G O S F O D  A R C Z 2

„G R A F IK A ”  M A R E K  S E l O E
i i ą ń a ,  n i. K o ł łą t a j a  & (w  jw d w ń r z n )

posiada za irszf* na skłaazie:

PAW E3 Y wszelkiego rodzaju i formatu
P B Z Y B O H Y  D E b A A F S K I Ł : Rypały szufle,

w ierszow niki itp.

M A S Z Y N Y  U E U K A K S U  I F ,
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S A.
Zastępstwo ua Polskę odlewni czcionek i łln]! mosiężnych 

POPPELcAUMA we WiEDNiU 123
K B

skórzane, dziecinne,
studenckie, d a m ­
s k i e  i me s k i e
we w ezelkioh gatunkach w naj- 

I większym  wyborze polecj

PIERWSZA KRAiOWA 
! FAkRYKA KAPELUSZY

p l .  M a r j a c k i  3.
. u l .  K a z i m i e r z o w s k a  2 5 .  

u l .  K r a k o w s k a  2 6 .
, uf. G r ó d e c k a  7 2 ,
I U l .  B  łlO U O W B  3 .

DRUKARNIA
LUDOWEGO SPÓŁDZ. TOW WYD. 
LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
i  1 —"i TELFFGW N r. 496  1""“

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOZĘ WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ,

Z a s tę p o  naczlen. redak t. i red. odpow. BRONISŁAW  sKALAK. — D ruk Lud. Sp. Tow. .Wyd., Lwów, U. Sapiehy 77. — (Te!. 496.


